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L płatu uuju -  na Głimpiadzte Kronpr!nc naradza sią z Hitlerem TELCGRAtof
Nareszcie, otw ierając zagraniczne 

dzienniki, czytamy w  nich duzo o Polsce. 
N ie dzięki przecież naszej niezdarnej 
propagandzie zagranicznej, nie dzięki 
„D ziadom " tłumaczonym na francuski, 
ale popi ostu dzięki żelaznemu umięśnie­
niu Kusocińskiego i W alasiew iczów ny

Niema piękniejszej, naturalniejszej, 
prostszej konkurencji, jak bieg —  zw y­
cięstwo w  biegu jest stokroć cenniejsze, 
niż jakiś skok o ryczce, rzut młotem... 
królami olimpjad u Greków byli zawsze 
triumfatorzy biegu, dziś również są to 
zw ycięstw a najcenniejsze

Mocne nogi, niezdarte serce, płuca 
jak miechy —  zapewne, bez tego żaden 
trening nie pomoże, ale trzeba było w i­
dzieć, ile pracy i samozaparcia w łożył 
Kusociński w w ycyzelow an ie swej for­
my. Od 2 lat, t j. od chwili gdy poczuł, 
iż stać go  na rekordy św iatowe, Kuso­
ciński kładzie się spać regularnie o 9-ej 
w ieczór, żadnych rozrywek nocnych, żad 
nych pijatyk, żadnych igraszek z dziew ­
czętami. A  rano gimnastyka —  całą zi­
mę Kusociński przychodził do Ośrodka 
W ychow ania  fizycznego o 9-tej rano i 
prężył się, zginał, skakał, wyłam ywał 
do jakiejś 1-ej. Naświetlania kwarcowe, 
łaźnia upalna, w  której siedział po poł 
godziny, gdy zwykły człow iek nie mógł 
wytrzym ać dłużej jak trzy —  pięć minut, 
biegi w  ciepłych spodniach i dwóch swe 
trach po zabłoconych Łazienkach— wszy 
stko to nie jest zabawne. Trzeba cijabel- 
skiej cierpliwości, wytrwałości, by dojść 
do wyników —  Kusociński był niewolni­
kiem sw ego talentu, chcąc go  oszlifo­
wać musiał wyrzec się wszystkiego, 
wciąż trenować, trenować, nieludzko tre 
liować. Żaden aktor, wirtuoz tak nie pra­
cuje, dba o siebie, przestrzega reżimu, 
jak Kusociński.

Zato pierwszy na Olimpjadzie. W  
konkurencji męskiej, w  biegu, a w ięc 
tam, gdzie najtrudniej. Pinnowie do osiat 
ka nie w ierzyli, by Polak mugł ich po­
konać. lso Hollo i Virtanen, mieli sobie 
pomagać, Nurrni dał im instrukcje, wska­
zówki taktyczne —  byli p izygotow an i na 
wszystko tylko nie na to, co się stało. 
Kusociński patrzał na stuPer, nie na nich; 
obliczył sobie przedtem, jakie winno być 
tempo, ile czasu na każde okrążenie, i 
skoro tempo Finnów uznał za zbyt po­
wolne, wysforował się naprzód, prowa­
dził do samego końca. Rozegrać bieg w 
ten sposób, rnógł dotychczas jeden ty l­
ko Nurmi. Inne sławy kryją się za pleca­
mi leaderów, wyskakują w  ostatniej cł-wi 
li, w ygryw ają  finiszem Prowadzić bieg 
jest najuciążhwiej, Nurmi przerastał 
wszystkich o g łow ę i dlatego stosov, ał 
ten system, Kusociński wstępuje godnie 
w  iego siady. Dobrze zrobił minister 
Zaleski, że zaraz przesłał telegram gra­
tulacyjny do Kusocińskiego —- jako pro 
paganda te 30 minut, 12 sekund biegu 
nie mają sobie równych.

W alasiew iczowna wśród kobiet jest 
bezkonkurencyjną r a szpetnawą, o mę­
skiej budowie dziewczyna, pobiła re­
kord świata i r ajgroz.uejsze sprmterki. 
Amerykanie zzymah się ze złe-^ei, pai.ząe 
jak w ygryw a  , ich" zawodniczka N ie­
prawda! W ai isiew iczówim  ies‘ Polką z 
krwi i kości, jej rodzice dotychczas fa­
talnie mówią po angielsku, językiem  do­
mowym jest polski. Państwo W alasiew icz 
gorąco pragnęli, by córka startowała w 
naszych barwach, namawiali ją do tego. 
Sama W alasiew iczow na małomówna i 
skryta, umie po polsku doskonale, czuje 
się ^Polką i po Olimpjadzie przyjeżdża 
do Polska na stałe. Tu dostanie posadę. 
Jej powrót i Kusocińskiego musi b jć  u- 
roczystością narodową, w ięcej zrobili dla 
kraju, niż tuziny dygnitarzy. Kto wie jak 
się nazywa prezydent Finlandji? A  kto 
nie w ie, kim jest Nurmi? M iljon podrę­
czników geografji nie w bije tylu ludziom 
w  g łow ę w iadomości o istnieniu Finlan­
dii, co jeden Nurmi Kusociński i W ala- 
siew iczówna są tern samem dla nas —  
w Kapsztadzie, czy Alasce mówią sobie 
murzyni, czy eskimosi: —  Polska, aha, 
to ojczyzna tego Kusocińskiego i tej 
W alasiew iczów ny; oewnie się pobrali 
zaraz po Olimpjadzie, toż to icn dzieci 
będą b iegać !!!

Poza dwoma superasami, reprezentan 
ci nasi. przez pech, czy głupotę k ierow ­
ników', zawiedli. Po  Heljaszu, Pławćeyłeu, 
W eissównie, oczekiwaliśmy dużo więcej 
niż „zaszczytne" dalsze miejsca. Siedlec­
ki i Schabińska byli zgóry skazani na 
zagładę— doorzy zawodnicy, ale nie na 
Ol.mpjadę, takicn jak oni mogliśmy po­
sła dwa tuziny, gdyby starczyło pienię­
dzy.

jak było do przewidzenia, Ameryka 
nie gromią wszystkich bez pardonu, łch 
supremacja na wszystkich polach n;e 
oodle "a dyskusji —  cóż dziw nego? Cała 
cześć świata przeciwko malutkim pań­
stewkom Co to jest obszar Finlandji, !r- 
landji, Polski czy Czech wobec ogromu

Stanów?- Gdyby Europa w ystępowała 
jako jedna drużyna —  Stany dostałyby 
w  skórę.

Ale obecnie, gdy z jednej strony siły 
są rozdrobnione, zw ycięstw o Ameryki w  
ogolnej punktacji nie jest kwestjonowa- 
ne. T izeb a  zresztą przyznać, że jest 
wręcz zdumiewająca ilość świetnych za­
wodników, którymi dysponuje U.S.A. W  
110 przez płotki trzy pierwsze miejsca to 
AmeryKanie, w  kuli dwa pierwsźe, na 200 
mtr. 3 pierwsze, skok o tyczce pierwsze, 
trzecie, cżwarte,, niema popi ostu konku­
rencji, (oprócz długich b ie g ó w !), gdzie- 
by nie było Am erykanów w  pierwszej 
trójce, niema wypadku, by w  pierwszej 
szóstce nie było trzech, minimum dwóch 
Amerykanów.

Fenomenalnym okazał się murzyn 
Tolan. W ygra ł setkę i 200 mtr., wy­
czyn, którego w  swoim czasie nawet 
Paddock nie mógł osiągnąć. Czarny A- 
merykanin jest zatem bezsprzecznie naj­
szybszym człowiekiem  świata. Specjal­
nie zawiedli się tutaj N iem cy —  Jonatń, 
ich chluba, pewny źw ycięzca, zajął do­
piero 4-te miejsce. Kornig, Borchmeyer, 
w ogó le  nie doszli do tinału. Niem cy , 
szczycący się swymi sprinterami, oka­
zali się całkiem słabi —  w obec zaocea- 
nowców, z europejcźyków bowiem nikt 
poza nimi nie w lazł do finału.

Japończycy me olśnił. Żadnego do­
tąd złotego medalu, ich skoczkowie; 
Nambu w dal i Nishida o tyczce zdnuyli 
drugie miejsca. Sądząc z przedolimpij 
skich wyników  żółeiochy wydawany się 
groźniejsze. Jeśli w  pływaniu nie poprą 
wią się, to ich olbrzym ia ekspedycja, naj 
liczniejsza po Stanach, 270 ludzp —  zdo 
będzie mniej punktów niż polska grup­
ka. Obecnie jesteśmy daleko przed nimi.

Francja zbiera punkty w  nicpopular 
nych, nierozgłośnych dziedzinach: pod­
noszenie ciężarów, szermierka. Stoi nie­
źle i stać bęazie do końca,..bo ma je ­
szcze w  zapasie Taris i dobrych water- 
po low rów .

Anglja  patrzy boleśnie, jak zwycięża 
ją Kanadyjczycy, Irlandczycy, Afrykanie, 
Australijczycy —  w idomym znakiem roz 
padania się w ielk iego i m p e r i u m  jest prze 
cie to startowanie oddzielne każdego do 
minjurn. Sami Anglicy, poza biegiem na 
800 mtr., który w yg iyw a ją  na 3-ciej z 
rzędu Olimpjadzie, nie mają z czego się 
cieszyć. Żadnych epatujących sukcesów.

C zes i' nie zdobyli ani jednego zło­
tego medalu, największa ich nadzieja 
miotacz kulą Douda był trzeci. Finnowie 
z nadszarpniętą przez Kuso ińskiego 
hegemonją m istrzów biegi- utrzymają je ­
dnak zapewne swą pozycję w świecie. 
Jeszcze szereg konkurency; winien im 
przynieść zwycięstwo. Jaka szkoda, że 
Los Angeles jest tak daleko i tak długo 
trzeba czekać na szczegołow sze w iado­
mości.

Karoł.

BERLIN P A T , —  „Neue Montags - 
zeitung”  przynosi sensacyjna wiadomość 
o tajnei naradzie m iędzy b. kronprincen 
W ilhelm em a Hitlerem. W  wyniku nara 
dy przywódca narodowych socjalistów  
przyrzekł pop izeć plan przywrócenia 
monarchjt w  Niemczech. Zrealizowanie 
tego  planu ma oyć dokonane w  ten spo­

sób, że H itler m.ałby objąć stanowisko 
prezydenta Rzeszy , ażeoy w  odpow ied­
niej cnwili ustąpić na rzecz by łego  kron- 
princa W ilhelma.

W ieść ta zb iega  się po części z w ia 
domością o  tajnym układzie między Hit 
lerem a generałem Schleicherem,,

BOMBA W REDAKCJI
BERLIN P A T . —  Ubiegłej nocy dokonano ciborzu Wybuch uszkodzi! front domu Zama- 

zamachu bom bowego na budynek centrowego chowcy uciekli, 
dziennika „Oberschlesische Rundschau" w  Ra- (

KRWAWE STARCIA W LEC
BERLIN P A T  —  W  m iejscowości Lec w  łem ReichsDanneru. Przywódca Reicnsbanneoi 

rejencji olsztyńskiej doszło ao starcia między Kotzan zostai zastrzelony, 
bojówką narodowo - socjalistyczną a oddzia-

PRAŁAT KAAS REZYGNUJE ZE STANOWISKA
BERLIN P A T . —  Ze względu na zły stan stanowiska. Według doniesień^ prasy stano *  i- 

zdrowia przywódca partji Centrowej praiat Ka sko przywódcy centrum obejmie b. kanclerz 
as w  najbliższym czasie ustąpi z zajm owanego Bruening.

Ameryka oczekuje zniesienia prohibicji
N O W \ YORK- P A T . —  W ielcy w ła ­

ściciele brow arów  amerykańskich, spo­
dziewając się zniesienia prohibicji, juz 
inwestują miljony do 'arów  w  p iztbudo- 
w ę swych dawnych browarów.

Znana firma, należąca do rodziny 
M ouquinów, największych od 3 pokoleń

im porterów wina, w  Ameryce, zakup ła  
juz w e Francji, jak donoszą pisma no­
wojorskie, G m iljonów  butelek wina. —  
Podobno firma Mouąuinów ma już za ­
mówienia od klientów  amerykańskich na 
20 m iljonow butelek,

Hankou t* biegane pi zez komunistów
PARYż PAT. —  Agencja Rengo do­

nosi. miasto Hankou zosłato oblężone 
przez oddziały komunistów w  lic"b ie 
40 tysięcy. Brygaaa 88-ma gen. Uzang- 
Kai - Szea całkowicie zdemoralizowana 
przeszła częściowo na stronę Komuni­

stów, tak same brygady 30-ta i 31-sza. 
12-ta dyw izja  zawarta z ari ją czerw o­
ną układ. W obec pow yższego  stanu rze 
czy Czang - Koi Szek opuścił Koning ii 
podążył w strono hauktou a toby osobi 
scie obiąc dow ództw o nad oddziałami.

Sensacyjna afera sziiiegGtWKS vr Chinach
SZANGHAJ P A T  —  Zarówno w  

Szanghaju iak i w  Pekinie w ielkie w ra ­

żenie w yw arła  ostatnia afera szp iegow ­
ska. W edług pogłosek, rzaa mandżurski 

wysłał do Pekinu pewną młodą Rosjan­

kę, n iezwykłej urody, celem szp iegow a­

nia premiera rządu nankfńskiego Czang- 
Sue - Lianga, jakoteż celem przeprowa­

dzenia wyw iadu o  ruchach wojska oraz 

oddziałów  partyzanckich. Rosjanka ta 

pracowała od pewnego czasu jako pielę 

gniarna przy Czang - Sue - Liangu.
Chińskie w ładze policyjne wpadły na 

ślad szpiegostwa wskutek przejęcia l i ­

stu, jaki Rosjanka wysłała do swych

przyjaciół w  Mukdenic. W  liście wyraża 
nadzieję uzyskania wkrótce znaczn.ej- 
szych fuńfłuszów co um ożliw i im w spó l­
ną podróż po Europie.

SKAUZIĄCY (  ZODG 
N O W Y  YORK. P A T . —  Na polu ćwiczeń 

wojskowych poci Liiiden w  stanie New Jersey 
inżynier Christie demonstrował przed przed­
stawicielami armii Stanów Zjednoczonych A 
meryki Północnej skonstruowany przez siebie 
typ skaczącego czołgu. Czołg ten może prze­
skoczyć przez samochód. Ruch skaczący czołg 
w ykonyw a zapomocą sprężyny, umieszczonej 
w tyle wozu, może skakać na wysokość dwu 
i pól metra i na odległość 10 metrów. Szyb­
kość zwykła osiągana przez czołg wynosi 170 
km. na godzinę.

LO S ANGELES. —  P o  sobotnich aa 
wodach nieoficjalna punktacja olim pij­
ska przedstawia się:

W łochy —  941/2 p.
Finlandja —  91 p.
Francja —  89 p.
Niemcy — 71 p- 
W . Brytauja —  68 p 
Szwecja —  63 p.
Kanada —  42. p.
Japonja —  31 p.
PO LS K A  —  25 p. 
łrlandja —  23 p.

Austria — • 23 p. 
Czechosłowacja —  19 p. 
Holandja —  i  8 p.
W ęgry  —  16 p 

‘Danja —  12 p. t 
Australja —  11 p. 
Południowa Afryka —  10 
N. Zelandja —  6 p. 
Łotw a —  5 p 
Argentyna —  4 p.
Filipiny —  4 p.
Belgja — 3 p.

“  Brązy 1 ja —  1 p.

Siedlecki rezygnuje z dziesięciobnju
T ŁU M A C Z Ą C  SIĘ PRZEM Ę CZE NIE M

LOS ANGELES. PA T  —  W  drugim ln.r 
dziesięcioboju Siedlecki wziął udział jedynie 
w  3-ch konkurencjach: w  rzucie dyskiem osiąg 
nął 39.05 m., w  skoku o tyczce 3 m., wyniku 
jego w  biegu depesze nie dodają.

Po tych konkurencjach Siedlecki oświadczył 
kierownikowi naszt j ekspedycji lekkoatletycz 
nej, kpt. Baranowi że nie weźmit udziału w 
dalszych konkurencjach, tj. w rzucie oszczepem

1  w  biegu na 1500 m., gdyż jest przemęczo­
ny —  nie może więc osiągnąć dobrych wyn- 
ków.

Kpt. Baran, nie chcąc w yw ołać ta btisku 
skandalu, odpowiedział s :edleckiemu krótko:—  
„Jak pan chce".

Pu ośmiu konkurencjach Siedlecki miał —  
5,842,4 i p. i przedostatnie miejsce

BUSOH W Y G R Y W A  10-jBÓJ 
LOS ANGELES. 7. 8. PAT.
W” drugim dniu ló-boju rozegrane .zo­

stały- ikonkurenc j e :
Rzut oszczepem w ygrał Amerykanin —  

Bauisich z wynikiem  61 m. 40 cm.
W  rzucie tyczką izwycieżył również Ba- 

usch pirzed Hofmainemm. Łotysz Dimsa u- 
paidl przy rzucaniu tak nieszczg-śiliwite, że 
zwichną nogę i uniesiono go z boiska.

B ieg 110 mtr. przez pilotki: 1-sze miej- 
isice za.iął N iem iec W egner 15,14 isek.

W  rzucie dyskiem pierwsze miejsce za­
jął Bausch 44 m. 58 cm.

Bieg nai 1500 mtr. TisdaJ 4:34.4 sek.

przed Eberlem.
Ogólnie 10-bój wygrał Bausdh. który 

osiągnął wspaniały wynik 8 462,23 punk­
ty. 2-gi by ! Jaeryinen (F in land ja), który 
pobił wprawdzie rekord światowy, osiąga^ 
jąic 8.292,48, nie wystarczyło to jednak do 
zajęcia pierwszego miejsca. 3-ci Etoerle 
S. 030,80, —  4-ty Chamlns 7,985 5-ty Sie- 
w r t  (N iem cy) 7.941,7, 6-ty Y rjo la  7'(F in  
landja) 7,688,09,

Wynik w 10-boju w j wołał rozcza­
rowanie wśród Finlandczyków, którzy li­
czyli się z yewnem zwycięstwem faworyta 
Jaerviniena W ynik osiągnięty p rz e z  Ame­
rykanina Bauscha jedt nowym rekordem 
ś\\ iat >wym.

DEMENTI WFRSYJ O AKCJI FINLAND- 
CZYKÓW” m ZECIW KO KTJSOCIN- 

SKIEMT

LOS ANG ELES. P A T . K ierownik pol­
skiej ekspedycji lekkoatletycznej kpt'. Ba­
ran zwrócił się urzędow o do kierownictwa 
ekspedycji fińskiej w  sprawie Kusocińskie 
go. Finnowie zaprzeczyli stanoeso pogłos­
kom 01 rtzekomem posiadaniu przez nich do­
kumentów cay materjałów świadczących 
o  przekroczeniu zasad amatorskich przez 
Kusocińskiego.

ISO-HOLO W Y G R A Ł  S T E E P LE  CHASE

LOS ANG ELE S. 3,000 m  steeple Cha­
se wygraj lso  - Hoio. Uwagę sędziego zw ró 
cit b. slaby czas który wynosi! 10 m 33.4 
sek. Po sprawdzeniu trasy okanało się, że 
trasa została źle wytyczona i znacznie 
przedłużona. Stało się to wskutek pomyłki 
jednego 2 zastępców. Przy ouszezaimie czas 
zwycięzcy wynosił 9 m 18 4 sek.

ROZGRYW KI DO 5-BOJTT

Lu S  4NG ELFS. P A T  W  dalszych roz­
grywkach 5-boju nowoczesnego odbył się 
bieg pływacki na 300 m  W  pasz czego'nycb 
grupach osiągnięto w yniki: pierwszy przed 
bieg — pierwsze miejsce zajął Brady 4 m. 
37,9 s.. drug; nr,odbieg wygrał I lindman 
5 m. 5,1 s., w trzecim przedł icgu zwycię­
żył Thofelt 4 mini 3P c  -  , czwarty przed 
bieg wygrał Pagin i 4 m 34,3 s.

Wybuch w icoDaSni
T O K IO  P A T . —  Podczas wybuchu 

w  kopalni w ęgla  w  H okkide zabitych 

zostało 57 górników, w  tej łiczbie 6 stu 

dentów politechniki.

M EM ORJAŁ 
S TA N Ó W  ZJE D NO CZO NYCH

PAR YŻ. P A T . Ambasador Stanów Zjed­
noczonych wi Paryżu Fdge zlozyt wczoraj 
memorjał, obejmujący około 30 stron, wy­
jaśniający poglądy rządu waszyngtońskie­
go na stosunki handlowe między Stanami 
Zjednoczonymi a F-anej?, Dwie wielkie re­
klamacje rządiu waszyngtońskiego dotyczą: 
1) systemu kontyngentowania, 2) niedaw­
nego układu handlowego Francji z Belgją, 
na podstawie którego miedź, pochodząca z 
Kongo, korzysta przy imporcie do1 Francji 
z ta ry f preferencyjnych, nieprzyznanych 
miedzi amerykańskiej. Przeciw, temu pro­
jektowi rząd Stanów Zjednoczonych ener­
gicznie protestuje. Zamiarem mniej lub 
w ięcej jawnym obu stron jest połączone 
stosunków handlowych z kwes ją  długów 
A mioasador Stanów Zjednoczonych m,?.ł 
podkreślić, iż rząd w aszyngtoński przyw ią­
zuje wiotkie naczenie do zawarcia z Fran­
cją obszernej i trwiałej umowy handlowej. 
Strona francuska podkreśliła, iż o ile Fran 
cja miałaby przyznać Stanom Zjednoczo­
nym imrzywilejow ame na niektóre wyroby 
amerykan kie, tc mnsiałaby otrzymać y i- 
ko rekompesatę koncesję w dziedzinie u- 
regutowania stosunków międzynarodowych 
W  ten sposób długi oraz tary fy  celne zosta 
łyby mniej Mb w ięoej m.edzy solbą związa-

M IĘ D ZYN A R O D O W A  k o n f e r e n c j a  
Ż Y D O W S K A

BERN PAT. — Wbrew niedawno opubliko 
wanym w.aaomosciom, międzynarodowa konfe­
rencja żydowska odbędzie się me w Zurychu, 
lecz — tak jak to było zamierzone — w Ge 
newie.

w a n d a l i z m
RCNNES PAT — Dotychczas nie wykry­

to sprawców zburzenie pomniki bronzowego 
wvobrażaiącego unję Francji z Bretanją. Pom 
nin został wysadzony w powietrze. Siła eksplo 
zji byia tak wielka że wyleciały szyby w są­
siednim ratuszu i teatrze. Ludność oburzona 
iest tym zamachem, który został dokonany w 
chwili obchodu 400-lecia unii Francji z Breta 
nją.

MARSZ SZLAKłEM 
KADRÓWKI

KR7 KÓW  P A ”11. W  dniu 6 sierpnia
wczesnym rankiem poczęły się gromadzić 
na: starcie marszu szlakiem kadrówki dru­
żyny ucze.-,uników tegorocznych zawodów 
oraz liczur.. publiczność, która mimc wcze­
snej godziny zgromadziła się Gumnie na 
placach i ulicach przed historycznenn Ole­
andrami .

N a  miejsce startu przybył gen. Kwaś­
niewski, komendant marszu, dowódca Pie- 
rwsey.j Kadrowej wiceminister gen, Kas­
przycki , dowódca O. K. Nr. 5 gen. Łuczyń­
ski, prezydent miasta Beln.a - Rrażmoiw- 
ski, prezes Ze rządu Gtównegc Związku 
StrezRckiego mec. PaischaIski komendant 
główny Związku Strzeleckiego płk. dypl. 
Rusin i inni, tudziez lic zn e  repreozntacje 
urzędów, związków' i organizacyj.

Po dokonaniu przeglądu zawodników 
przez gen. Kasprzyck:ego zarząd Zw iązki 
Sfreleckiegc w otocezniu strzelców Ziemi 
Krakowskiej w strojach luidowych. wrę­
czył gen. Kasprzyckiemu jako komendan­
towi pierwszego oddziału, który '-uszył w 
kój o niepodległość, adres hołdowniczy na 
pergaminie. Ponadto grupa górników z 
W ieliczki w  galowych mundurach wręczy­
ła generałowi pamiątkową statuę z soli. 
Gen Kasprzycki serdecznie dziękował za 
duwtód pamięci i uznania.

C godzinie 4 rano po przemówieniu Wi­
ceprezydenta miasta. Korneckiego, po od­
czytaniu historycznego rozkazu przez Ko­
mendanta główmego Związku Strezleckie- 
go płk. dypit. Rusina, i udzieleniu uczestni­
kom marszu błogosławieństwa kolejno ru­
szyły zo szlif 1 ku drużyny tradycyjnym  szla­
kiem Pierwsze; Kadrowej.

JĘDRZEJÓW, P A T  O godz. 4.30 nad 
ranem wyruszyły z Miechowa drużyny do 
drugiego etapu Marszu Szlakiem Kadrowej

W  kategorii drużyn wojskowych najlep 
szy czas na te,i trasie 40 Wm. osiągnęła 
drużyna 30 p. strzelców kaniowskich 4 go­
dziny 46 m. 12 sek, 2-gie miejsce zajęła 
drużyna 16 p. p. 4 godiz. 54 mim 35 sek.

To rm i o-ioiniow  w I  l_ . I -  —-—----—',1     J

straży granicznej.

*  *  *
W  kategorji drużyn P W, i Strze:ca 

najlepszy czas uzyskał Z w. Strzeleek W ar­
szawa Powązki 5 g. 3 m 5ł sek.

2-gie miejsce Orlęta Kraków  5 goda. 5 
min. '49 sek. —  3-cie m iejsce Strzelec z 
Suchej

P r 7,rhywp ■iące dctlżyny owacyjnie v l+a- 
ła zebrana: publiczność z przedstawiciełami 
władz miejscowych oratz dowódca O K H I 
na czele.

Jutro ostatni etap Jędrzejów Kielce. 
* * *

W ARBZAW A. PAT. W dniu dziBiej- 
szym w rocznicę osiemnastą wymarszu I 
Kadrowej odbyło się w  W arszawie uroczy­
ste poświecenie sztandaru i złożenie przy­
rzeczenia p^zeiz czlłiomkor\ Zw. Strzeleckie­
go powiatu warszawskiego.

* * *
W ARSZAW A.. P A T . Dzisiejsza urocz; 

stość uczczenia 18-*< j  rocznicy wymarszu 
pier.wlsze' Kadrowej z 'Oleandrów rozpoczę

Zjazd Legionistów 
w Gdyni

Kom itet organizacyjny Zjaziau Logjou, 
stów: w  Gcugni podiziólił się na 10 stkcyj, 
pomięczy które podoi elit przygotowania 
tochniiCiZne dc zjuzdr wyanricaonego —  jak 
wiadomo —  na nieuzielę dnia 14-go bu. 
w Gdyni. U t „  orzoruo sekcje: porządkową, 
aprowizacyjną lechniczmą kwaterunkowa, 
reprezentacyjną, imprez lądowych, impre 1 
wodiiyeh, komunikacyjną sanitarną i  fi-  
nansoirą.

Kom itet orgaUizncyjn; hczy —  wedle 
dptyćhcizaipwych zgłoszei na przyjazd po- 
iiad 12 tysięcy osób. ZaiŁwateruwame 
wszystkich przybyłych — wobec trwające 
go w  Gdyni sezonu kąpielowego — będzie 
niemożliwe i dlatego specjalne okólniki, ro 
zesłane do zarządów okręgoyych Związku 
Legicmistów” zapowiedziały zgóry, iż przy­
bywający ne zjazd liczyć się muszą z o- 
pus„czeniem Gdjmi wieczorem dn-a 14-go 
bm,, natychmiak po zakończeniu uroczy­
stości zjazdów :ycb

Pociąg5 zdążające do Gdyni, oędą w- 
c.ągii nocy z dnia 13-go ina 14-ty bm. za­
trzymane ma dwdrcu w  Tczowie, skąd o- 
tłtoŁo g id z. 5-Łej ramo oędą aolejno wycho­
dziły  dc Gayni, bez zaj-zjunywarna się w 
GdańsLu

W  Gdyni śniadanie ^ 'będzie się w  na­
miotach, ustawionych mad morzem. Msza 
święta odbędzie się na molo rybaćkiem 
przy ołtarzu, który zosta! wzniesiony na 
,,Święto Morza". Obiad żołnierski spożyją 
uczestnicy zjazdu w  namiotach, ustawio­
nych na Kamiennej Górze, skąd roztacza 
się wspaniały wid/oŁ na morze, miasto i 
p o rt
Dekret o  zapobieganiu skutkom trudności 
płatniczych w rolnictwie

W  najbliższychh dniach ukaz* bię w 
Dzienniku Ustaw tekist rozpoiządaenij Pa  
na PrezyJeima Rzeczj-pospo1 i tej o  zapobie­
ganiu skutkom trudności: płatniczych w 
romictwie. Rozporządzenie to  pnzew'idi’ je t 
że odiuezenifc wypłat może być udzielone 
gdspndaiizowi rolnemu posiada jącemi do- 
stateczn; majątek dlo zupełnego zaspoko­
jenia wszystkich swych wiiei-Zycieli, a któ­
ry  wskutek wyjątkowych i niezaneżnyeh. 
od siebie okoliczności zaprzestał czasowo 
wypłat. —  Wniosek o odroczenie wypłat 
może zgłosić bądź dlużniłi bądi też. 
wierzyciel który .wykaże swoj interes 
prawmy w  dallfezem prow,adrzeniu gospodar­
stwa rolnego przez dłużnika. Odroczenie 
wypł; t będzie udzie) ał sąd ofcręgowj lub 
grodzisi, przy którym  nieruchomiość, wcho­
dząca w skład gospodarstwa rolnego n u  u- 
iządzon-ą toipouekę. Gdy nieruchomość ta 
nie posiada urządzonej Hipotek , właściwy 
jest sąd grodzki, w  którego ■ okręg u nieru­
chomość ta  jest poiozona.

Rozporządzenie pr*ew iduje idalej, że w 
wypadkach, gdy okc.iezności przjntoozone 
we wniosku o odroczenie wypłat dostatecz 
nie uzasadniają jegc slustzność;l sąd może 
wniosek ten zabezpieczyć aż-do  os-atecz- 
negc jego załatwienia postanuwleniem iza 
rządza jącem wsitŁaymanie rwyznaczomj 
już sprzedaży ruchomości i nieruchomości 
dłużnika, jak równirz p  stanowieniem za­
kazującym izbyw ania i obciążam ii nieru­
chomości oraz spraw1 hipotecznych diiużn i- 
'Ka. Sąd wreszcie w  razie pogrzeby, możi 
przed rozprawą zasięgnąć op in ji <o sianie 
gospodarczym dłużnika i o możliwości u- 
izdrov. ienia gospodarstwa na podstawie 
przedstawionego planu. Sąd w  takim w y­
padki zażąda opinji od iżby rolniczej Luli 
organiizacji rolniczej, albo mnych odpo­
wiednich organizacyj.

Odroczenie wypłat nie- rozciąga się: na 
należności z zoboi iazań, zaciągniętych pc 
orzeczeniu odroczenia wypłat, na koszty 
postępowania 'zapobiegawczego, na podat­
k i i opłaty państwowe, n ie wyłączając o- 
plat sądo ,vych i komunalnych na należ­
ność, z tytułu umowy najmu pracy, na bie 
żące opłaty za ubezpieczenia społeczny 1 
ubezuiecceria od ognia w  izakładach publi­
cznych, na wszelkiego rodzaju alimenty, 
na należności zabezpieczone umownym za­
stawem ruchomym, a w sizczególnośei re­
jestrowym zastawom roiniczyir i drzew­
nym, na raty naieżne z  pożyczek długo ter- 
minowych, udzielonych przez banki pań­
stwowe lub instytucje hredyitiu długoter­
minowego, zabezpieczone na nieruchomoś ­
ci, oraz na zabezpieczone na nieruchomo­
ści należności banków ,z tyibułu udzien mych 
przez nie 'zaliczek na pożycoki długotermi­
nowe amortyzacyjne, krndytów ,na parce­
lacje, kredytów udzielonych przez nie z  
ioikat osób trrecich. których spłatę, bani; 
wobec -tych osób zagwarannaweł, oraz gw& 
-ancyj

ła się nabożeństwem w  kościele garnizono­
wym w1 .obecności wicem inistra Piestrzyń­
skiego, generała Skierskiego, generała 
W ien iaw y - D ługosrewsliego, posłów i 
senatorów BBWE Przedstawicieli wars", 
Okr. Zw Legjonistów  z  prez D yr Dziado­
szem i  wojewodą Ołpińsbim na czfale, dele- 
gacji wojslkowych garnizonu, weteranów 63 
oku, byłych kombatantowi P. W . W  nfwde 

głównej ustawiły się liczne ooczry sztan­
darowe. Po mezy odśpiewano Rożi Coś Pol 
sKię, P o  nabożeństwie ruszył rjochód ulicami 
miasta dc F ilharm or ji, sdzie odbyła sie 
akadrmja izakoruczoina pmiemową prezesa 
komitetu organiz. Dziadosza. Mówca na­
wiązał1 do rocznicy 6 •sierpnia iako rocznicy 
czyuu i zakończył okrzykiem na cześć M ar­
szalka PiłsudJsiioego W  części artystyczne' 
o,rkies*ra 36 p. p. odegrali uiesni Tegjono 
Wft artysta dram Adwentowicz deklamo­
wał szereg utwwów
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0 wartuśri Unji Krścieintj WŁADCY ŚWIATA H e n r y k  K*  r tz
Wybitny m isjonarz obrządłcu wschod­

niego ks. P io tr  Tabiński, były rektor rłer,c. 
Prawosł., doskonały m ówca Kościota  
Wschodniego, nadejtał nam poniższy ar­
tykuł na ten.at wartości U n ji Kościelnej.

Właściwie temat ten nie wymaga uza­
sadnienia, przynajm niej na łamach ,,Sło­
wa". N igdy nie kwest jonowaliśmy ujarto- 
ści un ji, natomiast mieliśmy poważne za­
strzeżenia, co do wartości metod, zmierza­
jących do współczesnej rea lizacji unji.

W  broszurze p. t. ,f ik c ja  unijna a kry­
tyka polska" ks. prof, P Tabiński stanow­
czo twierdzi, iż rzeczywista treść w iary 
prawosławnej zgadza się zupełnie z treścią 
wiary ka tolick ie j;  obecnie podkreśla tylko 
różnice hierarchiczne. Chcielibyśmy posły­
szeć o różnicach dogmatycznych a przedj- 
wszystkiem —  o wartości współc -.esnych me 
tod akcji un.jnej.

Czy Prawosławie, z Kościołem. Zachod­
nim zjednoczone, posiada jakie wartości 
w iiorównaniu z Prawosławiem nie^jeetno- 
czonem, dyznaiekiem? Czy jest Lepszą i 
wyższą form ą chrześcijaństwa, niz to  dru­
g i e 7 Co mianowicie daje Kościołowi Wseho 
«ln:*  jego unja z Kościołem Zachodnim7

Pytania te stawia każdy, kto cokolw iek 
interesuje się akcją unijną.. 1 musi je  s*a- 
ifriać, jeżeli chce sobie akcję tę uświado­
mić, a nie patrzeć na n;ą  pod kątem obce­
go lub też własnego uprzedzenia

Dr, W. Charkiewicz, często zabierający 
głos w  sprawach tur jnyeh w Potllsce, wska­
zuje ironicznie na jedną przewagę Prawo­
sław ia zjednoczonego —  czy. Jak z\\ ykle 
wyraża się prasa polska, „obrządku wscho­
dniego" —  nad Prawosławiem niezjedno- 
rzonem: pierwsze jesr tańsze.

W  przewadze tej, zdaniem p W. Char- 
kiewicza, ukwi pewne niebezpieczeństwo 
dla wąpfółczbsnej akcji unnuej: „z taniego 
bowiem obrządku łatwo jest zroh.ć ranią 
re lig ję " („S łow o" br. Nr. 113)... Jestem 
daleki od jakichkolwiek zamiarów polemi­
zowania z czc.gocmym publicystą, lecz w 
imeresaeh jedynie sprawy, podkreślę tu­
taj, że z punktu widzenia tak religijno- 
chraeścijańsk-ego, jako telż danych faktycz 
nyCh, jego zastrzeżenie przeciwko akcji u- 
n ijnej nie przedstawia się słusznem.

Stojąc na twardym gruncie światopo­
glądu prawosławnego i katolickiego, każdy 
ideowy pracownik na niw ie kościelnej po­
winien właśnie mieć przed oczyma swemi 
wzór duszpasterstwa w  osobie apostoła 
Pawła, tak przemawiającego do kapłanów: 
„,ani srebra, ani złota, ani szat od nikogo 
nie pragnąłem... W e wszystikiem pokaza­
łem wam, iż tak pracująa, należ} wspie­
rać słabych i pamiętać słowa Pana Jezusa.: 
„w ięcej szczęścia dawać, aniżeli brać" 
(Dz. Ap. XX, 33— 35). Pow inien on tez pa­
miętać pouczenie apostoła Piotra: „paście 
trzodę Bożi*.. nie dla korzyści ohydnej, 
lecz dla szczerości" ( I  P iotr. V, 2).

Zupełnie godzą, sie z  ta nauką apostol­
ską liczne przepisy prawa kanoniczne® >, 
zabraniające praktyki koścelne, czyii „.ła­
skę Bożą", przez nich działu iącą, wykorzy­
stywać dla siwego zysku (1 ,isty kanoniczne 
88. Genadego i Tarazego Ł onstantynopo- 
iitańskich).

Zkrcćmy nadio uwagę i na ten, me ule­
ga ją cy  wątpliwości fakt, że Obrządek pra 
wiosławny, dyzunicki w Polsce jest obecnie
0 więie droższy, aniżeli gdziekoilw iek w in­
nych krajach. C zyżby dlatego miał on być 
hardziej wartościowym, w  pjrównamu z 
tym że w innych krajach? —  Oczywiście, 
nie, a wymienioną jego cechę każdy bli­
żej orientujący się w położeniu Kcśc oia 
Prawoslawnego, odniesie z pcwnością r.a 
rachunek nienormalnych wai unków zycra 
kościelnego, istniejących w Polsce (Na,w et 
rosy jskie bliskie io  kół kościelnych .Na­
sze Wrem ia", patrz artykuł w N  112 br. 
pod tytułem „Podwójna szkoda").

N ie  może więc być ntebezpieczeństwa 
dla w iary i kudmry, jeżeli będziemy szli 
drogą, wskazaną przez Slow Boże, i usia- 
•wy kościelne. I  akcja unijna wielo się przy 
czyni do postępu chi ześoijaństwa. jeżeli 
nauczy się niezbędne dla życia kościelnego 
środki materjalhe zdooywać innem: sposo­
bami,, a nie wymaganiem nrzy wykonywa­
niu praktyk religijnych. Miłość do Ghrry- 
Stusa i jego Kościoła, ofiarność wiernych
1 kapłanów winny być źródłem tak moral­
nej, jak i ma-erjalnej siły Kościoła Pra­
wosławnego, ze Stolicą Apostolską zjedno­
czonego! Czyż to rzecz błahe drobnostka?!

Są pozatem inne wartości, nie mn Lej 
znaczne i cenne., które Kościół ten, dzięki 
swemu zjednoczeniu, wytw ar za wzgl. na­
bywa. Przedewszystkiem, uzyskuje on to, 
bez czego prawe życie kościelne jest nie­
możliwie, a cziego właśnie brak kościołowi 
dyzumckiemU, uzyskuje mi mówicie kar­
ność.

„W ysokiej karność., jako chleba oow- 
S7«imego, żąda dzisiaj nasz Kościół Pra- 
wosław ny, i trzeba dla podtrzymania j 'g o  
życia prawego dac mu tego chleba, prze- 
dewszystkicm zaś dać go wszelki m . spo­
sobami oraz Obficie duchowieństwu 
zeznaje Komisja Przećsoborowa w spra­
wozdaniu przez M etropolję Warsząwsiką po

danem do ogolney wiadomości („W oskries- 
noje Gztienije" br. Nr. 13). Oświadczenie, 
jak  widzimy, jasne i otwarte. Nadto po­
chodzi ono od instytucji autorytatywnej, 
poważnej, reprezentującej naraz.e glos 
Kościoła Prawosławnego w  Polsce, a w ol­
nej od zarzutów stronniczości wzgl. ten­
dencyjności Przytoczmy zatem jeszcze pa­
rę je j zdań, określa jących obecny stan ży ­
cia kościelnego. „Wielie doprycn początków, 
wiele "-ezesnych środków i zarządeń, po- 
dhod-ącyeh tak od władz duchownych, jak 
też od zebrań lepszych przedstawicieli ko­
ścielnych nie doprowadza się na miejscu 
do końca, kib wcale się nie wykony^wa. I  
to dlatego tylko, iż osoby, któreby miały 
dfbać o wykonanie, z btakiu karrośct tego 
me czynią —  czyli dlatego, że nie chcą, 
lub z lekkomyślności oraz niedbalstwa 
względem obowiązku swego. Ośrodki życia 
religijnego rozłączone są z peryferją ".

Smutny ten stan rzeczy ilustruje pra-,a 
pei jodyczna —  xsyjska. a szczególnie u- 
krainska, która corocznie ,podaje wiele roz­
maitych jlego objawów, Lecz najwymow­
niejszym z nich jest, niewątpliwie, jeszcze 
świeży w pamięci protest przeciwko świę­
ceniom biskupim O. Polikarpa Siuor-kiego.

W yżej »ispomniana Kom isja Przedso- 
borna wyłuszczyła w  .swojem sprawozda­
niu wiązkę różnych sposobów, zmierzają­
cych do podniesienia karności kościelnej. Z 
pewnością sposoby te aprobowane będą 
przez Soból krajowy, jeżeli takowy kiedyś 
się odbędzie. Jednak zgóry powiedzieć na­
leży, iż Kościół Prawosławny karności nie 
przywróci, uchwały zaś przyszłego Soboru 
będą nie w ięcej życiowiemi środkami, jak 
uchwały Soborow dawniejszych, obecnie 
już uzpomnianych, —  W ileńskiego 1509 r., 
Kijowskiego 1623 r. t. d.. lub zarządze­
nia różnych „lepszych przedstawiciel1' ko­
ścielnych", o których ta zarządzeniach mó­
wi Kom isja Przedsdborna.

Dlaczego tak? D latego mianowicie, że 
obecny stan Kościoła Prawosławnego w 
Polsce nie jest zjawiskiem  wypadkowem., 
przejście wem. lok a 1 nem. jest to bieda po­
wszechna dla tego kościoła, stara, stała, 
wypływająca z istoty rzeczy. Krótko w yja­
śnię tutaj je j podstawy. Schizma Wschod­
nia, ozy1i rozłam Chrześcijańskiego Wscho 
du i Zachodu urzeczywisftm >ny w 1054 r„ 
była właśnie nicziem innem, jak tylko za­
burzeniem karności owem. Co prawdą teo­
log iwie wschodni zawsze msiłow atli, Jak i 
obecnie usiłują, usprawiedliwić ją rożnem 
dowodami dogmatycznemi i ohrzędowemi; 
(Lecz rzeczywista podstawa oraz ostatecz­
ny cel tych dowodów —  uzasadnić, iż Pa- 
irjarcha Konstantynopolitański wraz z e.a- 
łem Kościołem Wschodnim wolny jest od 
posłuszeństwa Stolicy Apostolskiej, jako 
Zwierzichmościi Kościelnej.

Z biegiem  czasu,. Kościół Wschodni po­
szedł dalej ku upadku karności. Jak grzy­
by po obfitym  deszczu, oowstają w  łonie 
jego tak zwane krajowe Kościoły auitoke- 
fa lji „Autukefa lja" —  czyli z grecka, „sam 
sobie głow a" —  jest! to właśn e wyłom z 
pcusłuszeńst w,a swemu, zwierzchnikowi, u- 
niezależnienie się od niego. Dlatego1 to ni­
gdy nie tworzy s4ę ona z inicjatywy Koś­
cioła Macierzystego, a tylko —  z inicja­
tywy WUsnej. Macierzysty zaś Kościół zwy 
Ikle wiszystk.m zamianom autokefalmym 
estro sprzeciwia się, prowadź i przeci v ko 
nim walkę, reaguje na nich „wyklęciem ' , 
aż póki nie uzyska za swoje ustępstwo 
(„błogosław ieństwo") jakiejś koncesji, al­
bo nie będzie zmuszony do ustępstwa siłą 
faktów. Nawet obecnie Kościół Konstanty­
nopolitańskiej jeszcze nie cofnął „anate­
m y" swej, rzuconej na Kasc ół Bułgarski 
za jego nieuzależnieniem śię, a żaden z Ko 
ściołów Moskiewskich nie uznał ajutokefa- 
ł j i  Polskiej.

Tworzenie się nowych i drobniejszych 
aufokefalij czyli ież dalszy rozpad karno­
ści w" Kościele Wschodnim napotyka na 
jedna przeszkodę realną —  wolę odnośnego 
Zwierzchnika Politycznego: Cara, sułtana, 
króla, prezydenta.... Tak było dawniej, po- 
zofsraje tak i obecnie. W  Palestynie n. ,p 
jedność Chrześcijan Prawosławnych bro­
niona jest dzisia j ....przez W ysokiego K o ­
misarza Paiestyny —  Anglika , którego re- 
lig ja  narazie niewiadoma nam jest, a któ­
ry  może być bezwyznaniowcem Tub maso­
nem,. Nad jednością autokefalnego Kościo­
ła Aw joeh ijsk iego  czuwa przedstawiciel 
Rządu. Francuskiego ('dawniej —  Turec­
k iego) ; jednością prawosławnych w Po l­
sce opiekuje się Rzad Rzeczypospolitej.

Obecnie Kościół Prawosławny w Polsce 
jest jednolity. Gdyby zaś Władza Świecka 
cofnęła, swą opiekę, to z pewnością w 
krótkim czasie wytworzyłoby się w Polsce 
więcej Kościołów autokefalicznych, niż ''si­
nieje w n iej obecnie djecezyj prawosław­
nych. Oczywiście, nie zabrakłoby przy fem 
wzajemnych „anatem",, na które hierarchja 
moskiewska, jest tak hojna. Na,wet dzisiaj.

Władcy świata...
Mellon, Ford, dynastja Rockefellerów', 

dynastja Rotezyictów, Pierpont - Morgan, 
Dethening, Zacharów Ud.

Są to  posiadacze najpaiężniejszych za­
kładów pr.zamy.dowych, kopalń, banków  
Pracują na nich m iljony ludz... Oni .^ro­
bią" wybory', zm ieniają rządy, przygoto­
wują konflikty, wytwarzają „opinje".

Potentaci... Władcy ..
* * *

Początek Roiszyidów: sięga końca ISgo 
stulecia. Już 29 września 1822 r. otrzyma’ i 
tytiui Laronowski. Zaiażyciel „dom , A na­
szej Meyer RpuszyiM wyszedł z ghetta 1 nie 
miail prawa pudrować swojej peruki, jego  
rięciu synów miało jluż 'herb baronowśki 

—  cztery iwy i pięć strzał —  z dewizą 
„Concordia Integritas. Indus tria"... W  tej 
dewizie ukryta była 'cała tajemnica ich 
bajeaznego sukcesu..

N ie  sądźmy, aby wszyscy Ratszyldow ±e 
(których isłońce siln ie dziś wyblakło), byli 
miljo nerami...

P e »  nego razu w  gabinecie Clemenceau 
zjaw ił się chudy młodzieniec, propunujący 
swce usługi w charakterze sekretarza. Za­
rekomendował się jako Jeroboam Rotszyld

— Gzy jesteś pan bogaty?... —  zapytał 
nieco zdziwiony Tygrys.

—  N ie  N ie  mam nic... —  brzmiała od­
powiedź.

—  Młody człowiek, będąc ubogim, nie 
ma prawa nazywuć się Rotszyldem. Jas 
brzmiało panieńskie nazwisko pańskiej 
matki ?

—  Mandel...
—  Drśkonale. W eź pan ho nazwisko , 

nie będziesz tego żai owal.
I  Mandel tego nie pożałował. Był to 

słynny Mandel z czasów konferencja wer­
salskiej... Został deputowanymi do Izby . 
Dziś jest jednym z najwybitniejszych fran 
cudach parlamentarzystów. Jeszcze nieda­
wno mówiono o  nim

—  N ie  myślcie, że rząd Lavala  wwwró- 
cił senat. Lavaia  zmiotła reforma wybor­
cza, obmyślona przez Mandla.

(1857— 1894}

Świat naukowy święcił 75- locie urodzin 
wybitnego fizyka  , genjalnego eksperymen 
tatora, Henryka Hertza.

Urodził się w  Hamburgu, gdzie też u- 
kończył „zkołę średnią, następnie przecho­
dzi na studja. .inliynierskiei, aczkolwiek du- 
sizą lgnął do nauk j rzyrodniczydh. N lft ma 
jednak skromny młudzieniec zauttania do 
siebie, skoro pisze w  liście do ojca. „W o­
lałbym być wybitnym przyrodnikiem niż 
wybitnym inżynierem, lecz wolę być mier­
nym inżynierem, niż m iernym przyrodni­
kiem".

N ie  kończy jednak ,politechniki, ale i- 
dzie za głosem pragnień i przechodzi na 
uniwersytet w Monachj . m, a potem w 
Berlinie. Tutaj los mu sprzyja: wykłada­
jący na tym uniwersytecie wybitny fizyk  
prof. Helłnholz poznaje się rychło na jego 
niepospolitych zdolnościach i poleca pod­
jęcie zagadnienia konkursowego wydziału 
filozoficznego.

Chodziło o zbadanie, czy elektryczność 
posiada isrotną bezwładność. H ertz w'yko- 
na>ł odpowiednie doświadczenia i doszed' 
do wyniku negatywnego. P rzy pracy wryka 
zał tak doskonałe opanowanie metod na­
ukowych, że oprócz nagrody, otrzymał od 
senatu specjalną pochwalę

Najw ięksżem dziełem Hertzą, zapewr- 
niającem mu sławę, by ły  „Baldania nad

rozehodzfiii.em się siły elektrycznej". Do­
świadczania do /tego trw ały la t cztery i sta 
ly  się podwtaliną elektromagueterycznej te- 
o rji światła.

Doświadczenia te umożliwiły też Mar­
coniemu wynalazek telegrafu bez dra4',u. 
Te legra f taki urządził już sam Hertz. Zbu­
dował mianowicie obwód oscylacyjny skta- 
u. jący się z iskieirnika i zasilany apara­
tem indukcyjnym, a nie jak dotychczas, bu 
talkami lejdejskiemu Otrzymał wskuteiK 
tlego drgarda, ja.k na ó»rtczesne czasy, bar­
dzo szybik ie Tym  aparatem wykazał Hertz, 
że te drgania przenoszą się na otaczający 
eter, rozchodzą się na wszystkie strony i 
mogą pobudzić do drgania inme obwody, 
znajdujące Się w promieniu 15 —  30 m.

Była to więc pierwssa stacja nadawcza 
i odbiorcza, działające na niedużą odleg­
łość. Możliwem jest, że sam Hertz, ulepsza 
jąc przyrządy, i doszedłby do wynalazku 
Marconiego, gdyby nie choroba i śmierć. 
Umarł mając lat 37. Mimo młodego wieku 
przebiegi Hertz wszystkie szczeble karjfcry 
naukowej, zostając w  roku 1889 zwyczaj­
nym profesorem, miai uniwersytecie w  Bonn.

W  r. 1924 utworzono w jego rod;.innem 
mieście towarzysrwo: „Heinrich - Hertz - 
"ąberei des Funkewes-ens". Towarzystwu 
temu udało się wprowadzić termin „H ertz" 
na określenie jednego drgania na sekundę.

O Zacharowie i Fordzie pisano już. . aż 
za dużo. Ciekawą jest „naftow a" walka 
koncernu Rockefeller owakiego „Standar 
Oil“  z towarzystwem, kierowanem przez 
sir Henry Detheringa.

W 1860 r prowadzi msrny żywot ci- 
dhy służka 'kościelny w  Clcvelandzie —  
Johu Rockefeller. Ówczesne jego oszczęd­
ności wynosiły 5000 dolarów. W  roku 1932 
bilans „Standard O ił" podpisany przez d e -  
vela.ndzkiego eks-zakryWjana reprezento­
wał 1.127,000.000 dolarów ! Jeżeli dodamy 
do tego kapitał 37 innych ł owarzyatw, od 
^Standard O ił"  uzależnionych, to majątek 
a‘o'dziny Roćkefellerów można ocenić w

przybliżeniu sumą okuło 150 m i,jarlów  
franków !

A  oto dwie daty z życia sir Henry' Bo- 
■theringa.

W  jednym z amsterdamskich banków, 
a było to w roififu 1872, służy malec, otrzy­
mujący 30 franków miesięcznej gaży. Po  
upływie sześ< iu lat jesi. już buchalterem i 
zarabia 300 franków miesięcznie...

1930 kapitał naftowego towfirzydt- 
i\va, założonego przez Detneringa, przewyż­
sza — 100 mil jardów* franków.

Cóż się Stało w  cągu  tego pół stule­
cia ?.~

W  tym okresie czasu w  ,/tanie Ohio w y ­
trysła nafta. 5.000 dolarów' kościelnego 
służki poszły na kupno pierwszej koncesji, 
która przez dłuższy czas dawała tylko 3 
tysiące litrów nafty na dobę. Lecz tych 
trzy' tysiące iłitrów' dały* możność Rocke­
fe llerow i rozszerzyć szybko sw ój ;nteres. 
Zaczął skupywać akcje innych towarzystw 
naftow'ych, zawierać tajne umowy*., budo­
wać specjalne linje koleji we,, obsługujące 
źródła nafty. W  1882 r. zjednoczy'! on w 
sw ffii ręku 95 proc. całej produkcji nafto­
wał Stanów Zjednoczonych. Na próżno pre­
zydent Roosevelt iróbował walki z Rudke-

felllerem , Napróżno ,sądy amcryuańsitie fe ­
row ały wyroki, likwidujące trust naftowy 
—  Rockefeller skupił poprestu akcje 37 
przedsiębiorstw i połączył je  w  „Standard
aa".

Stanęła ,przed nim inna wałka, o wriele 
trudniejsza: - na horyzoncie poczęła już
w/blyiskiw ać gwiazda Henry Detheringa, 
j>eaynego człowieka, który nie zechciał u- 
giąć się przed Rockefellerem. „Standard 
O ii“  wydobywa swą naftę w Ohio? A  więc 
„Royal Doutsh" rozrzuci iswe słudnie po 
średniej A zji, w' lndjach. na wyspach ma­
ła jskich, w  Kgipcie, w  Australji, Japonji, 
Chinach... N ie dość na tern: Dethering na­
łożył sw e ręce na Meksyk i jeże1 i rząd me­
ksykański będzie stawiał przeszkody, nie 
zatrzyma się przed zorganizowaniem rewo­
lucji... „Władców św iata" nie wsltizymują 
takie drobnostki...

Rockefeller nie był w  stanie zadusić 
Detheringa. Lecz nader subtelna i bezli­
tosna Wojna prowadź4 się w  dalszym cią­
gu: —  jeden z królów naftowych wcześniej 
lub późmej będzie musiał ustąpić. Za „Stan 
dard O ił" stoją Stany Zjednoczone. „R oya l 
Doutsh" odpowiada ży'ci iwrym potrzebom 
W ielk iej Brytanji

mimo niesprzyjających warunków politycz 
nych istnieje w PciSoe prawosławna gru­
pa „bohdanowcewowców4' nie uznająca obe 
cnej H ierarohji Polskiej i drwiąca z jej 
groźnej „anatemy" Są też i klasetory, 
gdzie autorytet M etropolity Warszawsko -  
go .,est ty lko pozorny ..A wiyżej wspomnia­
na Kom isja P ” zedSoboma zna nawet dusz- 
pasferzy. którzy pogardzają kanonami, 
krytykują przedstawicieli W ładzy duchów 
mej, drwią z je j wymagań i „zarządzeń“ .
( „Waskresnoje Cztienije". Oczy­
wiście, jesi to już prawdziwa „autokefal- 
ja “ „ co praiwda, w form ie najgorszej.

Z  braku należytej karności Kościół 
Wschodni r-oZbił się na równorzędni, w za- 
jemnie niezależne i o różnej w ielkości kra­
jowe Kościoły autokefalńe; stał się on w ięc 
dy//unickim, tak u znaczeniu ze.wnętrznem 
czy\i w stosunku do Kościoła Zachodniego 
jak też w znaczeniu wewinętrznem, czyli 
pod względem, wzajemnego stosunku iego 
jednostek autokefalnydh. A  przeto już nie 
odpowiada on dogmatycznemu uojęciu Ko- 
ściołat „Kościół ziemśki —  b iorę pojecie te 
w określeniu Kom isji Przedsdborncj — jest 
to przez Boga ustalone zgromadzenie lu­
dzi. złączonych jedną w iarą Prawosławną, 
Sakramentami jednemi i jedną Władzą 
Kościelną, („odnim  swiaczczennonaczati- 
jem ‘-) .

Tak mówi teorja, a jak się mówi w rze­
czywistości? Gdzie m ianowicie jest ta 
Władza Kościelna, któraby łączyła n. p. 
greków i bułgar; tiohonców z „żywocer- 
kownikami" i Kościołem Prawosławnym w  
Pohee; allbo antonjan i eu'logja.n„ lub K o ­
ścioły w Polsce Bułgarji. Rum’in ji i t. d.? 
Oczywiście, ■‘ .'„świaszczenaonaczalje" owe 
wcale nie istnieje; nie jest ono nawet mo­
żliwem, bo wyklucza się pojęciem aunoke- 
fa lj i  krajowe

Co prawdal teologowie wschodni, wśiad 
iu. Filaretem Moskiewskim, próbują ra to­
wać rozbieżność pojęcia Kościoła z rzeczy­
w istym  stanem rzeczy, za pomócą teorji o

TO I O W O
D YR E K TO R  T E A T R U  A  W YD AW C A. KSIĄŻEK. —  Ja KIM PO W IN IE N  BYĆ 

REPO RTER , —  N A PO LE O N  II W  MARSYLJ1.
Niemiecki tygodnik „D ie  litterariscne bywaniu kawałka'chleba, o wstrząsach w  

W e lt“  ogłosił przed kilku dniami ankie- Europie, o tern, co każdy z nas obecnie 
tę na interesujący i aktualny temat: przeżywa.

—  Jakie sztuki dramatyczne i jakie Ponieważ zarówno publiczność tea- 
utwory literackie podobają się najbar- tralna, jak i publiczność czytająca rekru 
dziej współczesnej publiczności? tują się przeważnie z tych samych sfer

W ankiecie w zięli przedewszystkiem powstaje pytanie: skąd ta n iespodziewa- 
udział w ydaw cy książek i dyrektorzy na rozbieżność? Czemu się tak dzieje, 
teatrów. Dwie odpowiedzi zasługują na dzimy na scenie, a tego, co chętnie ogla- 
szczególną uwagę, pozwala łyby bowiem że to, co chętnie czytamy, niechętnie wi 
wyciągnąć pewne wnioski. damy na scenie, —  nie chcemy czytac?

Dyrektor teatru twierdzi, że publicz- Czemu różnią się tak bardzo upodobania 
ność żada od niego, by w ystaw iał sztuki, tego samego człow ieka w  chwili, gdy 
zupełnie oderwane od życia, sztuki bea zabiera się do czytania ks*'ążk: i w  
balastu kryzysowego, bez plajt i sekwe chwili, gdy udaje sięz do teatru0 
stratorów —  słowem, sztuki, które po- „D ie  litterarische W e lt“  znajduje od 
zwalają zapomnieć o goryczy i zmart- pow iedź na to pyianie. Tw ierdzi miano- 
wieniach dnia powszedniego. w icie tak: zasadnicza przyczyna tkwi w

Tym czasem  jeden z w ielkich w ydaw - tern, że w  teatrze nie jesteśmy sami, 
cow  oznajmia, że czytelnicy domagają książkę zaś czytamy przeważn it w  źa- 
się w ręcz przeciwnego. Najw iększym  po mkniętym pokoju. Ostatecznie, ciągłe w y  
pytem cieszą się książki, których tematy rzekania nie są rzeczą przyjemną. Chiia 
wiążą się ściśle w  rzeczyw istością, któ- łoby się wreszcie ujrzeć uśmiechnięte 
re nie obw ija ją  w  bawełnę w ypadków  twarze dokoła. Chciałoby się z kimkol- 
życia codziepnego, które mówią o kryzy w iek pom ówić nietylko o naszeiH zmart- 
sie i nędzy, o zmaganiach się przy zdó wienitt. A  ponieważ podczas antraktów

n n
teatralnych spotykamy się ze znajomymi, 
wolim y w idzieć twarze uśmieennięte i 
mówić o sztuce pogodnie i z beztro­
ską.

Do książki przystępujemy zgoła ina 
czej. Każdy człow iek lubi rozpam ięty­
wać swe zmartwienia, gdy jest sam G dy 
w czterech ścianach czyta książkę, k tó ­
ra daje obrazy życia codziennego, jest 
zadowolony, mogąc porównać swoją 
rzeczyw istość z tern, co się dzieje w  po 
wieści.

Takie są przyczyny tych rozbieżnych 
wymagań, zdaniem tygodnika niemieckie 
go. W yda je  się wszakże, że wnioski 
pow yższe są nadto pochopne i pow ierz 
chowne. Jeśli istotnie dyrektor teatru i 
wydawca mają obydwaj rację, —  należa 
łoby się poważniej zastanowić nad tym 
dwoistym  stosunkiem publiczności do te 
atru i do książki.

3(c 5(C *
Niezaprzeczonym królem reporterki 

politycznej jest Jules Sauerwein, b. re­
daktor „M atim a", powiernik g łów  koro 
nowanych i prem jerów, któremu ze­
wsząd ofiarowują bajeczne honorarja, 
byle zechciał, —  dla tego czy innego pis 
ma —  uzyskać w yw iad  z Jerzym V, cy 
z Hooverera, z H itlerem- czy z M ussol'- 
nira. Taki już bowiem ustalił się zw y-

Soiborza Powszechnym, ja'ko „prościerają- 
cym działanie swe na cały Kośćm i Po w sze- 
chny" („Katechyzmus Obszerny44). Stara­
niu, zapełni, daremne, chociażby z Tego ty l­
ko względu, że Kościół Wschodni nie zna 
żadnego Soboru Powszechnego od samego 
założenia Kościoła aż do 325 r. oraz od 
787 r. aż do dnia dzisiejszego; wobec cze­
go pytanie, w yżej postawione praktyczn e 
nie rozwiązuje się i rozbieżność nauki z 
życiem, teorji z  faktem, dogmatyki z prak 
tyką. nie usuwa się. N ie  mówimy już o 
n wat tości historycznej owych starań, oraz 
ich sprzeczności, z świadectwami podania 
prawosławnego.

Zupełnie inaczej przedstawia się Koś­
ciół Zachodni, podlegający hierarchicznej 
zwierzchności Stolicy Apostolskiej i w-niej, 
jako w  ognisku swem, zjednoczony. Porów  
najcie dia ilustracji jego położenie w'ZiSRS 
Warunki życia religijnego rzymsko-katoli­
ków pod każdym względem nie są tam łe p- 
sze od tych, w  jakich się znajduje ludność 
prawosławna. A  jednak, czyż Kościół ów 
rozpad] się tam również na szereg 'oddziel­
nych organizacyji? Czyż wytworzyli się tam 
stiaro - katolicy, nowo - katolicy,, żywoka- 
toilicy, albo jakieś innie mieszenia w ier­
nych? Nie, niema tam tego i zasadniczo 
być nie może. Prześładcwianiai, sete-yny J 
herezje mogą tylko uszczuplić Kościół 
Rzymski, lecz nigdy nie roadrobi się or na 
niezależnie, walczące z sobą nawzajem i ró­
wnorzędne organizacje —  zawsze zas bę­
dzie on zgromadzeniem .wiernych, jedną 
Władzą Kościelną łąozonydh. A wszyte1'  
t0 —  dzięki 'karności, której niezbędnym 
warunkiem oraz wyrazem v'cwnętrcnym 
jest! wyznawanie autorytetu posłuszeństwa 
wobec Stolicy Apostolskiej.

Tak i 'sam stan rzeczy wytwarza się r '  
wnież w Kościele Praw odaw rym . gdy uz­
naje te.n Hierarchiczną Z,wierzchnoisć Sto­
licy Apostolskiej, czy też unję z Kościołem 
Zachodnim. Unja więc usuwa 'z Kościoła

czap że p. Sauerweinowi nie odmawia 
się w yw iadów .

Ten król reporterów  z nikim nie dzieli 
berła, wszakże reputacja jego  nie ustali­
ła się od^azu. Decydującym momentem 
w  jego  karjerze dziennikarskiej był paź­
dziernik roku 1921. W ów czas to na po­
ronią stacyjki Buchs na granicy szw aj­
carsko austrjackiej zebrała się grupka 
dziennikarzy francuskich —  same asy, 
wysłane przez redakcje pism paryskich 
z poleceniem uzyskania za wszelką ce­
nę wywiadu z cesarzem Karolem, który 
dopiero co powtórnie abdykował po nie 
szczęśliwej wypraw ie samolotowej. M oż­
na sobie wyobrazić gorzkie rozczarowa­
n ie, jakie odm alowało się na twarzach 
dziennikarzy,, gdy za wysiadającym ź 
wagonu monarchą ujrzeli dobrze znaną 
postać redaktora „M atin ‘a‘^T Zbyteczne 
dodawać —  koledzy p Sauerweina nie 
odczuwali nawet potrzeby upewmiać się 
o rent, że tegoż w ieczora sensacyjny in- 
terw iew  z cesarzem był już w  redakcji 
„M atitoa ". Odtąd nikt nie ośmielił się 
poddawać w  w ątp liwość reporterskiego 
autorytetu p. Sauerweina.

Obecnie „fenom enalny44 reporter roz­
począł w  jednem z pism paryskich ogła­
szanie swych pamiętników Będą one 
niewątpliw ie zawierały dużo sensacvi-

. I
W sehodnlego wewnę rany rozłarr ; nadaje 
mu, jego oddzielnym auiokefalnym kościo­
łom krajowym, spójność i jedność, przy- 
w raca mu karność —  ten „ebleb powszed­
n i44, bez którego życie kościelne podupada 
i iginie. Duszpasterza, któryby d r w i z za­
rządzeń swiej W ładzy Duchownej, ,w Koście 
Te Prawosławnym ‘zjednoczonym,, nie da 
się znaleźć!

Przy clzyniając się wiec do wtzmocnieuia 
i podniesienia. Kościoła Prawosławnego, 
Z j jdnoczenie Jego z Kościołem Zachodnim 
nabywa, znaczenia w ielce doniosłego war 
tościowe go; jtest to czynnik w  h i stor j i 
nhi-ześcijaństwia oraz wogóle kuPiiry du­
chowej wiśród społeczeńswa prawosław­
nego bardzo poważny i budujący. A poło­
żenie, jak ie należy się Kościołow i Wschod­
niemu Zjednoczonemu?

Przy faktycznej jedności czy li tożsa­
mości wiary, istniejącej wtbrewi długotrwa­
łej schizmie oraz w (brew wszystkim życze­
niom Jej zwolenników, Kościół Prawosła­
wny Wschodni ma swoje, właściwe mu 
wartości, Kościół Katolicki Zachodni, —  
swoje. Pierwszy, chociaż utracił należytą 
karność i osłabił iśrógość morałi, natomiast 
wyrobił sabie, bogaty, dziwny, czarujący 
pięknością, wspaniałością i rozmaitością 
obrządek. Drugi wzmocni* i podniosł kar­
ność z moralnością, pozostał jednak przy 
skromnych formach obrządku. Kościół zaś 
Prawosławny, uznający* unje, jedna w so­
bie v, artości Chrześcijańskiego Wschodu i 
Za Chodu: jest on dlatego v yższym stop­
niem chrześcijańskiej twórczości religijnej 
piękniejszą perłą w  Kościele Wszechświa­
towymi, czyli Katolrckim.
■ W  tern tkwi yższa wartość oraz ideo­

we usprąwiedUwienie unji kościelnej.
Z tego również wypływa racjonalność 

i konieczność akcji unijnej. ,

.
Ks. P rot. P . TobińsJd

S IL V A  RER U M
Nie.słycnaiUc przykra i mesmaezna hi- 

starja osobliwego „żartu44 dr. E  Boye gfo- 
śnem echem odbiła się w  całej prasie pol­
skiej, wywołując głosy oburzema.

Trzeba przyznać, ze wyjątkowio kiep­
skim dowcipem popisai się warsiząwisik’ li­
tera.., um iejący dolbiie się reklamować.

N ie  Iłepiej od dowcipu udało mu się i 
„słowo honoru44..

Katolicka A jencja  Prasowe w ostatnim 
komunikacie pisze na ten remat:

N a  łamach pism ostatnio był omawia­
ny niesmaczny wybryk p. Edwarda Boyego 
literata z obozu wolnomyśiicielskiega. Pan 
Boye przechwalał się w  jednym ze swych 
artykułowi, że podczas pobytu swego- w W il­
nie popijanemu otrzymał od prof Kłosa, 
konserwatora gr ilbów k-aó'1'ews'kich w Bazy 
lice wileńskiej, 'sf-zęp złotogłowia z trum­
ny Barbary Radziw iłłówny44. Frasa nasza 
b. słusznie napiętnowała tego rodzaju brak 
Szacunku dla pamiątek narodowy en i żąda­
ła w  tej .sprawić wyjaśnień. P o  długich wy- 
krętach nareszcie p. Boye,, .przyparty do 
muru przez prof Kiesa, zamieści! w  dzien­
nikach sprostowanie, wi któ z um stwierdza 
„pod uroezystem siowtem honoru iż treść 
wlspomłiianegu ustępu jest li tylko wytwo­
rem m ej wyobraźni, skomponowanym dla 
efektownego zakończenia feljeionu, utrzy­
manego /.i-esztą od początku do końca w to­
nie żartobliwym, nie odpowiada bynaj­
mniej rzeczy wiiist ości44.

Oświadczenie to jest tlroćhę w niezgo­
dzie z tern, co napisał p. Boy£ v „Robotni­
ku" dn. 21 Itpca r. b.- ponieważ jednak jest 
pieczętowane .„śłowiem honoru", gotow :śmy' 
położyć krzyży k nad całą sprawą.

Zajlścio powyższe jednak dla duchowień­
stwa. na.szegc jest poważnem osti zeżeniem 
by izafoytki i pamiątki narodowe, przecho­
wywane w kościołach, znajdowały się za- 
Wiszt pod1 osobistą pieczą duchowieństwa. 
i by osojby, które będę dopuszczone do tych 
pamiątek, dawały .rękojmię że z całym 
pietyzmem będą się odnosić do przeszło­
ści, drugiej i św iętej Polakowi.

Świat (N r . 32) również por usze tę spra­
wę, starając się ią 'zbagatelizować. Musi 
jednak przyznać, zastanawiając się nad o- 
sóbą p. Boye,, iż  —

...literat tćn, skądinąd zdolny i dosko­
nały tłumacz Don Kichota, ma dziwnego 
pecha. Co krok —  to potknięcie N ieda­
wno wygłosił odczyt w  kole miłośników li­
teratury hiszpańskiej i też przez kilka ty­
godni sypały się z  tego powodu polemiki 
i inwektywy aż musiało oficjalnie intter- 
wenjować p ose ls tw  hiszpańskie N iektórzy 
twierdzą, że wypływa t.o z jego upodobania 
do... żartobliwości. Stąd spotykają go 
wiciąż przykrości i niemałe przygody.

N ic  to nie znaazv: Don Kichał też cier­
piał wskutek sdłacbejnydh intencji, powsta 
łych z urojenia/ Ni,e żartował on jednak.

Porównywanie p. Boyć z Don Kichotem 
niema w ielkiej racji. P izecież sam w y­
twornie dowcipny literat porówiny wal sie­
bie kim  innym.

Pisziąt w „Robotniku" wyjaśnienie, za­
kończył je p. Boye w ten Sposób-

Gdy na Don Kichota i na jego giermka 
posypać się grad kamieni, poczciwy osioł 
Sancezo Pansy' stulił uszy i  stal nieruchomo 
na miejscu, czekając że ta  chmura gradowa 
przeminie. Jeżeli S mnie „pr-zeczekać się41 
uda, powrócę -zmów dto p isaria  o W ilnie, 
tym razem rzeczowo, ponuro i laurowo.

N ic jesteśmy citekawi ..rzeczowych, po­
nurych i laurowych44 wynurzeń p. Boye na 
temat Wilnai, 'ale musimy wyrazić mu uzna­
nie, jako doskonal p/mu zna wcy arcydzu la 
Cervant?sa: :z w ielk iej ilości postaci, w y­
stępujących w  Dor - Kichocie, umiał on 
dla porównania ze sobą samym trafnie wy- 
bnać odpov\ ićdnią istotę... Lecto r

Śmierć świętokradcy 
w kościele

Do kościoła paraf jallnego w  Osiaku pofw. 
Biała Podlaska, w  czasie gdy kościelny wy 
dzwauiał na „A n io ł Pański44, wkradł się 
nieznany- opryszek w celu dokonania św ię­
tokradztwa. Gdy kościelny (po odazwonie- 
niu wychodził już z kościoła, -zauważył w 
kącie opryszka i nic nie mówiąc, pobiegł do 
pobliskiego posterunku policji i zameldo­
wał o tern.

Zawiadomiona policja przybyła bez­
zwłocznie do kościoła, -gdzie zastała istot­
nie o-prysżka, medytującego n-ad święiokra 
datwem. Na wido-k policji oprysizek izęm- 
diał i  padł na ziemię, a ipo wyniesieniu go 
na podwórze, mkno udziel on-ej mu pomocy 
w  pó* godzmy' zmart. Z jakiej miejscowości 
opryszek ten pochodzi i jak się nazyw i nie 
zdołano ustalić.

nych szczegółów . Tym czasem  —  w roz 
działach wstępnych —  p Sauerwe.n roz 
w ija  swoje poglądy na pracę reportera 
i podaje pouczające wskazówki dla 
swych młodych kolegów. Najważniejsza 
i decydująca o powodzeniu brzmi w  
ten sposób:

— ■ Przedewszystkiem  dziennikarz nie 
powinien odróżniać się zewnętiźnie ocl 
otoczenia. Notatnik i ołowek —  to praw 
dziw i szkodnicy zawodu reportera. Z w y ­
czajem moim było zawsze, gdy chciałem 
dostać się tam, gdzie miałem szanse id o  
bycia wywiadu lub informacyj, przyłą­
czać się do grona osobistości, obcując z 
niemi jak równy z równym. W  dziew ię­
ciu wypadkach na aziesięć otwierałem 
sobie w  ten sposob drogę, w  znaczeniu 
przenosnem i dosłownem, do ludzi. Któ 
rzy w  normalnych warunkach uważaliby 
za rzecz uchybiającą ich godności zamie 
nić kilka słów  ź dziennikarzem. A by zo­
stać wielkim reDorterem —  starałem stę 
nim być jak naimniej,

Ostatnie zdanie warto sobie zanoto­
wać:, wskazówka zawarta w  niem, mo­
że się, przydać i wileńskim reporterom.

* * *

O życiu i śmierci Orlęcia w iem y 
dość dużo. W  ostatnich czasach w  zw iąz 
ku ze stuleciem jego  źgonu przypomnia­

ły pisma niejeden szczegół. A le nie wsź 
stkim wiadomo, że istniał samozwanic 
który wbrew  oczyw istości faktów odw; 
ży ł się ogłosić Napoleonem Drugim i n 
cić pretensje do tronu francuskiego

Było to w  latach pięćdziesiątych z< 
szłego stulecia wkrótce po przywróceń 
drugiego cesarstwa. Na południu Franc 
— przeważnie w  Marsylji — ooczęły ro; 
powszechniać się opow ieści, że syn wi 
kiego cesarza żyje, i korona do niegi 
według prawa należy. Ktoś nawet w* 
dział tu i tam praw ow itego monar L 
M ówiono,, że zdołał on uciec z Wiedni. 
że diugie lata tułał się w  krajach ino) 
zwrotnikowych. Był to tęgi mężczyzn, 
smagły i silny, niebardzo pudohny <j 
Orlęcia. Ale w  twarzy miał coś, co prz' 
pominało rzymskie rysy Napoleona. I 1 
dalekie podobieństwo działało na wyt 
braznię jego  zwolenników.

Napoleon II ogłosił w  M arsylji pt 
chód na Paryż. A le  -Napoleon IIT nie i 
ląkł się. N ie próbował nawet obron: 
Poprostu w ydał zarządzenia prefektów 
policji, aby dostarczyć samozwańca d 
Paryża. Kilku agentów zameldowało si 
w  mieszkaniu „cesarza4:4, ale nie zastał 
go  w domu. Podobno uszedł na Korsy 
kę. I odtąd nikł o nim już nie słyszał

do\.
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SPO STR ZE ŻE N IA  ZA K Ł A D U  M E T E O ­
RO LO G ICZN E G O  W  W ILN IE

Z dnia 7 sierpnia 1932 r.
Ciśnienie średnie: 755.
Temperatura średnia: +16.
Temperatura najwyższa: + 17. 
Temperatura najniższa: +13.
Opad: 11 mm.
Wiatr zmienny.
Tendencja: spadek.
Uwagi: pochmurno, deszcz.

;.—  „A Z E F " W  TE A T R ZE  L U TN IA . —  
Dziś, iw poniedziałek 8 sierpnia o g. S,15 
fascynująca sztuka; A . Tołstoja i P. Szcze- 
goiewa ,Aaef". Zarówno sama treść( jak i 
niezwykła postać Ar.efa, w  świetnem iuję- 
ciu p. Józefa Win)av, era, znakomitego ar­
tysty teatrowi łódzki cii —  dają widzowi 
szerokie polle olo zainteresowania si<) tą 
sztuką i  rozpatrzenia zagadnień w n iej po­
ruszanych.

Jutro, we wtorek 9 bm o- g. 815 „A ae f‘‘ 
CO GRa j Ą  W  K IN A C m ?

PAN — Panna wdówka.
CASINO — Fatalna pomyłka.
HOLLYWOOD —  Dama kameljowa.
HELIOS —  Ulubienica Floty.
STYLOWY —  Niewolnica księcia Borysa.
ŚWIATOWID — Lekarz kobiet.

M IEJSKA

—  S P R A W A  NOW YOH JEZDNI. Mimo 
xa-newni(*ń magistratu, że roboty nad bu­
dową jeźdui klinkierowej na ul Zamkowej 
aostaną rozpoczęte nieoawołalinie z dniem 5 
ilk. m. praw ie w ostatniej chwili termin ten 
musiano przedłużyć. Jak wyjaśniają m ia­
rodajne czynniki m iejskie opóźnienie spo- 
•WKKtc-wane zostało niedostarczeniem na 
i-js* klinnieru przez państwowe zakłady w 
Izbicy. M agistrat zapewnia, że niezwłocz­
nie po nadejściu zamówionych materjatów 
roboty zostaną podjęte.

—  Ł A W N IK  ŁO KU uJEW SK I. Wobec 
oddalenia przez Sąa Apelacyjny prośby Ma 
gisfcratu wystąpienia przeciwko ławnikowi 
Łoknjjewskiemu W| charakterze oskarży­
ciela posi Ikweg ten ostatni zgłosił 
gotow ość objęcia swego stanowiska. W  
sprawi e te j odbyła sie narada Kotnw en tu

W Y P A D K I I KRAD ZIEŻE

— SKU TKI U LE W Y . -  Potoki wody, 
obficie spływające z okolicznych w zgó- 
rzy zalały piwnice w  różnych punktach 
miasta, a m. in. przy ulicy F Wareckiej 
nr. 58.

—  SKARBY M a TKE. Józef Zaniewi.cz 
(.Nieśwleska 16) złożył 'w po licji skargę, 
przeciwko Swej matce, oskarżając je j o 
przywłaszczenie ( ! ! )  ubrania będącego 
własnością skarżącego.

—  O K R A D ZIO N Y PODCZAS SNU. 
Nad brzegiem Wiłenki okradziono podczas 
sur Bronisława Wojciecbowicza. Nieznany

Program nowego sezonu 
r a d j o ^ e g o

Pełnym sezonem ;w rad jo  jest okres zi­
mowy, a więc okres długich i  jwczesnie 
zapadającycn wieczorów,. Już na długi czas 
przed lozpoczęciem właściwego sezonu ra- 
djowego, a więc przed październikieny, któ 
ry jest jego początkiem, opracowuje się de 
ktadny projekt programu. Najw iększą tro­
ską każdego kierownictwa programowego, 
jest odpowiedni dobór audycyj tak, aby o- 
me były jak najbardziej żywe i1 urozmaico­
ne i zawierały jak najwięcej pomysłów no­
wych, jeszeze radjosłhchaczom nieznanych

Lecz o pomysły takie jest w radjofon ji 
coraz trudniej. Kierownictwa programów e 
Lysiąca 'kilkuset rozgłośni świata w ciągu 
kilku 'Ubiegłych lat musiały nadawać co­
dziennie, jak  rok długi, kilku a nieraz kil- 
kunastugoćUinny program. Ty le godzin w y ­
pełnić programem, to rzecz niełatwa. W y­
czerpuje się pomysłowość u Kierowników, 
a rozgłośnie wszystkich stacyj świata sta­
ją  przed jednem i temsamem zagadnie­
niem. Twórczość muzyczna, która mogła­
by się laikowi wyda/n ać wprost niewyczer 
pam^, jest dla radja zamała Literat.ura mu 
zyczna, jak się okazało, jest za szczupła, 
a stacje nadają w  ciąga roku po kilka, k il­
kanaście a nawet kilkadziesiąt, razy.

To tez program pełnego sezonu radjo- 
wego musi być tak układany, aby był jak- 
najbardziej urozmaicony nietylko pod 
Względem jakości, ale i form y oraz pozio­
mu poszczególnych audycyj. K ierownic­
tw a programowe angażują ari ystów o głoś 
nych nazwiskach, którzy przesuwają się 
przed mikrofonem radjow  ̂m

Program  rozgłośni polskich na okres

ś. p

Ignacy Materski
Dyrektor 3anKu Towarzystw Spółdzielczych S. A.Oddział w Wilnie

P o  długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Św Św .  Sakramentami zasnął w Panu dnia 7 sierpnia 1932 r. 

Eksportacja zw łok do kościoła św. JakóDa odDędne się dn. 8 D. m. o godz. 7 po poł. Nabożeństwo żałobne 
zostanie odpraw iont dn. 9 b. m. o godz. 9 ej rano w tym że kościele.

O tych smutnych obrzędach zawiadamiają

PRACOWNICY BANKU TOWARZYSTW SPÓŁDZIELCZYCH S. A.
ODDZIAŁ W WILNIE

H|g O pogrzeb ie nastąpi oddzielne zav. iadom enie. 

0  ‘

'-.TO

ś. p.

spraw ca zdołał wyciągnąć mu z  kieszeni 50 ____   |__
złotych i ulotnił s y  n_m Wojciech owicz od- zimowy został już 1 w  szczegółach opraco­

wany. Naiważniejszem posunięciem Głów-zyskał świadomość.
—  ZNOW U SAM OBÓJSTWO STU­

D E N TA . W czoraj o godzinie L0 usiłował o- 
delbrać sobie życie student USB Stefan O- 
■stlr,ou"ski "(Piwna Nr. 6).

Zamknąwszy isię w pokoju Ostrowski 
strzelił do siebie z rewolweru raniąc się 
ciężko w  okolicy serca. Pogotow ie ratunko­
we przewiozło rannego w1 słani o ciężkim do 
szpitala żydowskiego. Przyczyny zamachu 
samobójczego narazie meuistalono,

— \R I 1SZTOW A N IE  W ŁAM Y W ACZA
ScrioTOW Rady M ie jakiej, na ki orrj w e- ^  pobliżu H al M iejskich zat. zymany zo- 
« t ja  ta była sze> » o omawiana. lmo o, niebezpieczny złodziej włamywacz

Jambro Jan, który >w sobotę w nocy doko­
nał włamania dio mieszkania spadkobier­
ców rab i na Krokow  skiego przy nil. Bazyl- 
jańskiej 6, rabując biżuterję i fulro. Skra­
dzione r:zieczv odnaleziono.

—  OKRADZENI, Racheli Kinkulkino- 
w ej CBelmont 41) skradziono bieliznę war­
tości 250 złotych.

— Również wczoraj nieujawnione n-aia- 
zie złodzieje przedostali się do mieszkania 
Pawła Dulbiekiegot (Ciasna 24) skąd skra­
dli rozmaitych meczy na ogólną sumę 300 
zł.

Trzecią kradzież dokonano w  tai+aku 
Uhwolesa przy ul1. Pióiomontl, skąd Skira- 
az.ono lm y stalowe wartości ponad 190 zł.

—  Z  ZE M STY  Ofiarą izamaichlu ze stro­
ny jakiejś kobiety padła żona plutonowegc 
1 p p. Leg. p. P.

W  sobotę w  nocy gdy P. wsiadała, na 
U2. Kałwa ryjek i ej do dorożki 'została oblana 
rozczynem chilorku który dorkliwie popa­
rzył je j twarz, oraz poszwankowaniu lile- 
gła je j siostra. Obie kobiety przewiezio­
no du szpitala wojskowego na Antukulu.

Zamachu dokonała jakoby pewna dziew 
czyna mająca urazę do pilutouuwego P. za 
uieuregulowanie sprawy alimentów, do cze 
gto w głównej mierze rzekom i przyczyniła 
się jego żona.

—  „Pajęczarze ‘. —  W nocy z dnia 4 na 
5 bm. nieznani sprawcy z niezamkniętego stry 
chu domu nr. 2 przy ulicy Belwederskiej skra­
dli na szkodę Trybowskiego Jana i Lirewi- 
czówny Malwiny skórę na obuwie oraz bieiiz 
nę damską wartości 730 zł.

— Skradziona słonina. —  W  dniu 5 bm 
nieznani sprawcy skradli z piwnicy domu nr. 
70 przy ul. Antokolskiej na szkodę Matulaniec 
Heleny 160 kg. słoniny wartości 320 zł.

Bytu,icja pozostała nadal1 mewyjaśn'ona.
Opejn,e ławnik Lokucjewsk', jak w ia­

domi korzysta z miesiąoznego urlopu wy 
poczynk^w ego. W sferach samorządowych 
kurs., ją pogłoski, że zamierza on po zakoń- 
cztnr_ uriopu podać się do dymisji.

W O JSK O W A

—  KOónSJ A POBOROW A. W dniu 10 
bm. w  'lokalu przy .uf. Bazy1 jańsk ej 2, od- 
będaa< się posiedzenia dodatik-owej Kom i­
s ji Poborowej Obów lązani sta w ić się wszy 
acj mężczyzn], którzy z jakichkolwiek po­
rodów  nie spełnili tego obowiązku We wła­
ściwym 4erminile.

Kom isja urzędowiać będzie punktualnie 
od godż. 8-ej rano.

SZKOT N A

—  Koedukacyjne gimnazjum im. T. Czac- 
kiego w Wilnie z pefnemi prawami zawiadamia 
ie  egzauiiny wstępne do klas I-VI1 oraz do kia 
sy wsrępnej rozpoczną się 29 VIII o godz. 9 
rano Poaania z dokumentami przyjmuje kan- 
cekuna Gimnazjum ul. Wiwulsbegn 13, gmach 
własny, we wiórki, środy i piątki od gedz. 
I I— 13. Od 22 sierpnia kancelarja otwarta bę­
dzie mdziennie od 10— 13.

RÓŻNE

—  2, PO LIC JI Kierownik TV komisar- 
jj®a P. P. aspirant Piskozub,.po ukończe­
n ia  oficerskiej szkoły śiedesej, został po­
walany do wydziału śledczego we Lwowie. 
B y iy  jcotnendant Rezerwy P. P w W ilnie 
tom Matysiewi&z, który wkrótce po pa- 
m irtrych zajściach listopadowych odjechał 
do Kalisza, został ostatnio przeniesiony na 
emeryiuręt.

—  O Z N A K I SŁUŻBOW E W ÓJTÓW  I  
SOŁTYSÓW  Władze administracyjne wy­
dały okólnik normujący sprawę tymczaso­
wych oznak s-rużibnw yoh d!la naczelników 
ęm ii i  sołtysów Oznakę służbową wójtów 
SSBtoUwić pędzie łańcuch mosiężny do łtcó- 
T «g «  pi-zyozepiony jest mosiężny meda1 o-

napisem „w ójt gm iny“ , ora^ w yry­
tą  u Jołu nazwę gminy. W  środku medalu 
wnieszaz -me j'asł godło państwowe na tar- 
c*y  a iteram, „R . P .“

Oznaką siużbową sołtysów będzie okrą­
g ły  znak mosiężny, noszony na loweni. bo- 
kii posiadający pośrodku napis „Sołtys11 
o t u l  godło państwowe Kosz: sporządzenia 
oznak poniosą gminy.

Oznak1 będą noszone w czasie przewod!- 
uiczenia na posiedzeniach i zehraniach, iia 
których wojfi Iud sołtjys występują w  cha­
rakterze urzędowym oraz przy pełnieniu 
nnaer nich funkcyj reprezentacyjnych.

—  URODZAJ N A  OWOCE. Tegoroczne 
lato sprzyjało' 'bardzo urodzajowi na owoce 
T o  leż  zbiory zapowiada ją  Się pomy śtnle- 
Jafc -upewniają ogrodnicy takiego urodza­
ju  o s  Jwoce nie notowana julż od kilkuna­
sto łat.

MŁł (DZJE2 RZEMJEŚLNICZ A

nej Rady Programowej „Polskiego Radja“  
która ten program .ustala i uchwała, jest 
zwiększenie audycyj muzycznych. Jak w ia­
domo, procent audycyj muzycznych został 
już znacznie powiększony w  okresie letnim 
w porównaniu z okresem zimowym ubieg­
łego- sezonu. Obecnie audycje muzyczne o- 
siągną w  okres;e zimowym 65,6 proc ogól­
nego Czasu nadawanych audycyj. Podkre­
ślić należy fak t zmniejszenia muzyki me­
chanicznej, która reprezentowana będzie 
tylko w 14|,35 proc. ogólnego oznfcu, poświę 
conego audycjom muzycznym. Jest to po­
sunięcie słuszne, gdyż obecnie już wśród 
radjosłuchaczów daje się odczuwać pewien 
przesyt muzyką mechaniczną, a tęsknota 
do muzyki żywej. Objaiw ten obserwowany 
jest zresztą nietylko w Polsce,

Dzięki zwiększeniu ilości audycy, mu­
zycznych, zmniejszony został dnał słowa, 
a mianowicie zmniejszono dość znacznie L- 
lość odczytów, fbi je tonów i komunikatów. 
I  to również jest posunięciem, i darem po 
■linji przeciętnej ooinji ogółu radjosłueha- 
czów. ;tw

Według nowego programu ramowego, 
który obowiązywać będzie na okres cd 2 
października br. do 1 czerwca 1933 roku, 
audycje rozgłośni polskich trwać bęar od 
g. 13 00 do godz. 24,00 z przerwą między 
godz, 14,00 a g. 16 00. Muzyka z płyl gra­
mofonowych nadawana będzie miedzy g- 
12,45 a 14,00 oraz trzy razy iw tygodhiu 
w godzinach popołudniowych po 25 minut. 
Zmniejszona ilość audycyj z  płyt gramo- 
fenojwych wynagrodzona zosbanię codrlen­
nem i koncertami muzyki lekkiej, która 
transmitowana będzie, tak jak w  okresie 
letnim z rożnych lokali rozporządzając\ óh 
dobremi orkiestram.

Ignac «1aterski
Dyrektor Banku Towarzystw Spółdzielczych S. A. Gddzfał w Wilnie

Po  długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Św. Sw. Sekramentami zmarł w dniu 7 s.erpnia 1932 r.
p rzeżyw szy  lat 48,

Ekspoitacja zw łok  z domu ża łob y przy ul Ad. Mickiewicza Nr. 29 do kościoła sw, Jakóba odbędzie się w p o ­
n iedziałek 8 b. m. o godzin ie 7 po poł.

Nabożeństwo żałobne zostanie cdpraw ione duia 9 b. m. o godzin ie 9-ej rano w tym że kościeje.
O czem  zawiadam iają krewnych, przyjaciół, ko legów  i znajomych pogrążeni w nieutulonym żalu

ŻONA, DZIECI, RODZINA
O dniu pogrzebu nastąpi osobne zawiadomienie

ClfODZĘ PO MIEŚCIE...
„K I R IIA N E K  M ARYLJ“

Ulica Adama. M ickiewicza w  c ;ągu ostat 
nich paru lat została nareszcie 'ipor,;ądk.j- 
wana: zredukowano zbytnią rozpiętość 
jezdn: i ułożono nowe szerokie chodniki z 
p łyt betonowych, ozdabiając je rozmieśz- 
czouemi w  regularnych odstępach podłuiż- 
nemi trawnikami..,

Jednak i w  tej ba -monijnej całości na­
szej wileńskiej „Marszałkowskiej" n ie za­
brakło pewnego ,,ala", jest niem dziwaczny 
pagórek wznoszący się przed k inem „H ol­
lywood".

H istorja tego „.kuihaniicu M a iy li"  jest 
następująca: przed para la ty  w  szczytnej 
trosce o usuwanie naleciałości niewoli i 
o europeizowanie 'Wilna, władze m lejsk,« 
nakazały właścicielom domów usunięcie 
tamujących ruch na Chodnikach ganków i 
ganeczków oraz wszelkiego rodzaju balko-

K1NO
D ŹW IĘ K O W E

„ŚWIATOWED"
ORODNO, Bryf idzkł Z

Początek taam ów  o g. 6, a 15. 1015

Na sezon letni ceny zniżone! wstęp od 4S gr.
Wielka epopei żyw ioiow egc humotm 5 00 proc, dźwięków iec. 

film m ówiepy po Ciesiru p. t.

C. i K. FELDMARSZAŁEK
W roli głównej gen j»ln v rom ik czeski ulubieniec publicz­

ności Y la s ia  Burian

wrrr▼▼▼▼▼▼YfffY ffł

—  'O KOMOR NEM . 2Jccja zbierania 
podpisów na memorjał do rządu przez Gro­
dzieński Związek Jyaka torów, n ie może spot 
kać się z alzsnan ;em czynników oibjektyw ■ 
nych- gdt-ż w założeniu swem jest nawskroś

po południu nadawany bt-dizie godzinny 
koncert ze siudja z udziałem soilismw, W ie. 
czorem codziennie od godz. 20,00 do 22,00 
koncert ze studja, zaś w przerwie felje+ou 
literacki, względnie kwadrans literacki. 
Wreszcie wieczorem od godz. 22 30 do 24,00

egoistyczna. N ie  należy ■zapominać, że o ’ 
Pozateui codziennie ,nów wspartych na slupach czy kolumn; ich. chrona lokatorów, wprowadzona z  racji nie

Większość „domowładzielców“ , mimo norm«lInvch stosunków powojennych (a  
że strona prawna poiwjrż. rozporządza ni i  istniejąca nawet dotychczas1 spowodowała 
przedstawia się dość problematycznie frak to, że w >-oku 1925 —  6 płacono za.edwie 
przynajmniej mówią ludzie!) wykonała je  kilka procent pods awowegLi komurnego, 
skrupulatnie, osuwając bez dłuższych cere- obliczonego zresztą nie według rzec żywi 
gię li potępione przez „naczalsrwo" objek- stej wartości, a z obracnuhku 1 rb. =  2,66

półtorej godzin,, m uzyk ijr^  kie,^ Koncerty ^  Znalazł się jednak pewien .oporny"f zi. W  rezultacie —  był brak mieszkań i.
Jest nim właściciel kamienice w której się drożyzna, bo Jeśli gospodarzowi trafiło 
mieści wjtżc; v izmiank. kino. P o tra fił on się, że 'lokator wyniósł się to starał się 
przewlec całą sprawę zachowując po dziś choć jednorazowe zerwać z nowego loikato

symfontezne nadawane będą tak jak do­
tychczas w  piątki, zaś poranki w niedzielę 
oraz w  czwartki specjalnie dlla miodzieży. 
Co poniedziałku l nadana, zastań'o opera 
bądź jako transmisja z  teatru, bądź ze si,u- 
dja lub z plłyt .gramofonowych, względni: 
operetka..

dzień balkon swój w  statnie nienaruszonym 
Ponieważ w związkiu z niwelacją tere­

nu, pi iZeprowadzorlą W trakcie u k ładan i 
now ych ebodrnków poziom chodników w 
rym miejscu musiał być obniżony, powsta­
ła trudność w  robotach: Ibalkon nie został 
usunięty, obniżenie zaś -chodniku musiałoby 
spow odow^ać zbytnie obnażenie fundamrii- 
tówi na .którycn są wsparte koiumny balko­
nu!

ra  ile się dało. zadając za rok zgóry. Czy 
to byli o w  interesie warstw uboższych —  
diia których w łaśrie wtorowadaor o ochronę 
—  nie w iem.

A  dzisiaj dumaganie się obniżenia i tak 
niśkich ( wj stosunki do cen na inne arty­
kuły i świadczeni! ) cen za mieszkania jest 
tytko egoistycznym życzemem pewnej gm - 
py ludz;, chcąc^mh przerzucić ciężar na cu­
dze barki. Ciekawym czem Z/wiązek to mo-

T r r m r m v w T tn T m >

DUŚ w KINACH P T. K. 
TEL. 214. CEPiY ZNIŻONE

_______ s**n. o g. 6. 8 i 10.15.

Ożifcrią* u m lt
K i n o  „ p r j L O K J A "  

Pocztow a 4

Dzisi Daniele Patola i Pierre 
Baczew’ w dram dźwięk, pt.

Hiłaść Żorżety
(Miłostki o północy]

z udziałem najlepszego 
rosy jskiego Dalelu w Pary2u

___________w łtĘ iJ od  i P gr.____________

D iw ię k o w )« c  
KihO „ A t  D L L  0 “

, Ob-minik. 26 

1-szy na,wytwcrn. dźwiękowie  
z Harry PiePem p. t.

OH ALBO JA
w* Ęo 60 groszy.

KINO „ P  A  L 
Orrssak.

A  C 
ia

Kto będzie mistrzem?
N IE D O K O Ń C ZO N Y MECZ 
1 P . P . LEG . —  M AK AB I

Zaciekawiający oddawnai wszystkich 
zwolenników piłki nożni j mecz finałowy o 
mistrzostwo kil. A . M Lleńsk i ego Okręgu nie 
dał defiinilywnego wyniku.

Ponad trzy tysiące widzów moknących 
pod strumieniami ulewnego deszczu me 
doczekało się ostatecznego wyniku. Prze­
szkodziła ulewa.

Sędzia p. Wohlman -zmuszony był przer­
wać mecz przy stanie 2:0 dla 1 p. p. L eg

Niem a 'chyiba nikt iwątpliwiości, że mecz

zespołem równorzędnym, naciera, zagraża 
bramce .wojskowych,

W yjście  z syiuacji znaleziono bardzo ła- tyw u je9 Czy teim, że lokatorzy nie mają 
uwo: oto. poprostu obłożone powstały w pieniędzy? A  czy oni dóorze w iedzą że wła’ 
tym miejscu rodzaj pagórku płytam: i ściciele mają dużo pieniędzy? Że właśc:- 
przestano się tern kłopotać, chociaż całość ciele może jeszcze będą dojJłrcać iokato- 
ma wą^giąd zdecydowanie pariadki. ront? I  czy wtedy też należy ofbnizać ko

Virgin i* V *fli i Lewis Stone 
w dr*macie p t.

KŁAMIESZ KOBIETO
Wstęp 40 gr.

Sesns o gi,»dz. 6, f i 10.15

— P L A G A  PSÓW N ie  spotykałem ni­
gdzie miasta z ;aąkką ilością psów, jak

K ib ice m ają nadzieję, że uda się im w y- Wobec tego że nadobnie ahneganckim zaia mame jeżeli lokator zarabia tysiące a go-#Grodno. Całe stada .psów łćczą sie po u l '-
rlnmn ń AT.ł nUL / i ji .  1_! "L. ! Z. —  \    1-1- ! /MM nv\»n („T* r.ł-n,« OTtUOrłO n ! O TY1 1 Q1A J 1-1 , I „  ł in.ł n4-łr *7 -I — _

Z M I E N i r L O K r u Z r r i r C e n t r a t e y Z ^  wj graliby ̂ wojskowa jednak niedokończony 
jjen ia  Młodzieżr-Rzemiesm iczej i Przemy- 1116 ' ze 1 Yc uzna j  za 
dtore, woj. w i Leńsl iaigo, niniejszem p idaje 
di Wiadomości członków i sympatyków*, że ' ’ nrrmr"m ićli dogrywkę, podczas której Makabi da 

«  siebie wszystko, aby bodaj wyrównać. 
Czy je j 'się to uda ?

d r en, 3-go nm. świetlica Zrzeczenia zosta­
ła  przeniesiona do ;rowego lokalu, przy ul.
Ja dfcllonskie j Nr. 8 m. 23.

—  LU STRACJA  CECHÓW. Urząd 
Praenrysiowy m. W ilna zakończył przed 
V Ikn  dniami rew izię gospodarki żydow- 
łklch cechów rzemieśiniazydh. Rewiizja u- 
jan nila jak wiadomo Ibteżpłlanową gospo- 
dar%ę kasy samopomocowej cechu fryz je ­
rów. której zarząd został iżaiw iaszony. Po- 
zatem nre ujawniono nigdzie większych 
medamagań.

T E A T R  I M LZYK / ł

—  , t>o d  ZA RZĄD EM  PRZYM USD- 
YTYM " W  T E A T R Z E  LE T N IM . Dziś, w 
aottiedziahk 8 sie-pr ia o godz. 8,15 pełna 
ijH roru  i pogodnego nastroju farsa Arno”.- ig ^ jk
*  i  Bacha Pod zarządem przymusowym" 7j ^  , de^acz. Publiczność adra-

gosdunym występem b dyr. teatrów ^ ,ni koje. 4 Delikatni , j  i uciekają
lwowskich, p. Ludwika Czarnowskiego. ^  ,łt ’  ̂ .
jftó-y wystąp w roli H w l t o a .  Świetnie ^ , 0* 1 . urozy, ty mezrazone ulewą wy­
b ra n y  ze«pół, sziereg knmityznych sytua- ćhodzą na rozahokłe ihoisko 1 o dteiwo, gra- 
c jr i oraz malownicza oprawa dekoracyjna J4*8 za,wsze słabo w  ciężkich warunkach 
—  zapewniają doskonal; zabawę. terenowych Makabi na ten raa dopi.ngowa-

Jntro, we wturek 9 bm. o godz. 8.15 na ^obecnością tyLu w idizów 1 wysokośc.ą 
.Pod  zarządem przymusowym". Stawki o jaką walczył, poprawia sie. Jest

równać. Nielstety (d la  kibiców i .astry pięk­
ny strzał Pawłowskiego "•rzókreśia te na­
dzieje.

2:0 to hendicapt, izbyt przytłaczający.
Uiłefl a i szybko nadcnodzący zmrok u- 

niemożliwiają dalszą grę ii sędzia .przery­
wa mecz.

Mecz nie dał wyniku. Będzie dogrywka. 
Nowe emocjonujące i... kasowe spotkanie. 
Dobre choć to na pociechę pokonanym ( t )

W  ostatniej chwili dowiadujemy się, że rio 
grywka meczu 1 p. p. Leg. — Makabi przerwa 
nego z racji deszczu odbędzie się we wtorek 
9 bm. o godz. 3 po południu na boisku Mana 
bi. Dogrywka trwać będzie 15m. 45 sekund.

2. A . K . S. —  LAU D A  1:0
Sobotni mecz A  klaisowy ŻŚKS —  Lan­

da rzakońcizyi się zwycięstwem akademików

twie.niem sprawy „tanowczo nie można się spodarz ma kilkadziesiąt złotych? 
zadowolić, należy pomyśleć o jaklemś bar- Mojem zdaniem słusznem jest, by —  k > 
dziej eolidnmn je j rozwiązaniu. mu m ieszkanie' jest za drogie — przeniósł

Ze swej strony sądzimy, że gdyby istot- się do mnogo, 
nie brakło podstaw prawnych dla zmuSze- Copmwda witiedy udpadnie możność 
Ilia właściciela do usunięcia balkonu, na- jiodmajmowania sublokatorów' (którzy o- 
l.eżałoby m  zaslotsować system ęhodmku o piacają prawie całkowicie .komorne lokato- 
■diwu konóygacjuCh, M óty został już z po- ra ) —  ale trudno trzebai być isprawuedli- 
wodzaniem zastosowany na innym odcinku v-yxn i objekiywnym i nie zapominać, że 
ulicy Mickiewiczowskiej, mianowicie 
okolicach kino - teatru „ I w .

Ulica prynoy,palna taikże obowiązuje!... dzie zanedto dob^e i dla lokatorów, bo 
„Pfzfchodzirń '1 nie będą mieli gdzie mieszkać.

cacb miasta, Nawei* pryncypalne ulice: Do­
minikańska, i Orzeszkowej —  nie są od 
nich wolne. Jakiś pudróżniiŁ ze wschodu, 
gdyby przypadkowo tra fił do Grodna, na- 
r> ęwno ucieszyłby się tym, znajomymi jego 
oku widokiem.

Czyżby magistrat miasta naprawdę nie 
nie znalazł jakiegoś sposobu oczyszczenia

l*-rai

W pierwszem spotkaniu Maks Stolarow po 
konai Strauba (W ęgry) 2:6; 3:6; 9:7; 6:2;
6:3. Spotkanie miało dramatyczny nrzebieg. — 
Węgier bowiem wygrał dwa sety i prowadził 
w trzecim 5:3. Stolarow oDanowat się jednak 
uzyskał stopniowo przewagę, zapewniając w 
ten sposób Polsce pierwsz> punkt.

W drugiem spotkaniu Gahiowitz (Węgry) 
, . , . , , , wygrał z Hebda (Polska) dwa sety 6:4, 6:2.

.,ędz e wlicza Hub J W asilewskiego) me mogła dac Tl+ec get zosta> przerv. any przy stank 3:2 dia

Przy grze obecnego składu wojskowych żydowskich. Lauda osłab.ona brakiem bił- 
Wzmocnianych dwroma graczami, trudno bu graczy (w łaściw ie tlo niewiadomo, feto 

p rzy p u ś c ić , aby mogło to nastąpić. jest stałym graczem pierwszej drużyny,
Oto przebieg meczu. czy za takich można uważać por. Mackie-

Odrazu widać, że gra
zawzięta, idzie przecież o tak wy soką staw- sobie radę z ambitnym zespołem zielonych, 
kię. Ta.k jest W rzeczy w itetości Poziom gry nie wysoki .zwłasizcaa, że

Drużyny wysilają swoje umiejętność^ roizmolble boisko .nie pozwól i Jo zawodni- 
T.-mpo szybkie, akcje żywe i obmyślane, kom óbu diużyn wykorzystać swe umieję- 
Wojskowi mają przewagę. At.ak doskonały tności. Bramka padła z dość ostrego strza- 
w polu, pod bramką ma pecha, iStirzały idą łu w  ten spasóię że bir-amkarz n ie izdołall u- 
w  aut rata po raiz. K ilka  wyłąpujc pnzytom- 1 rzymać w  rekacń ciężkiej, mokrej p+ki. 
■me doskonale broniący Kotłowski. Sędziował por. Bajgiel.

Przed gw izdkiem  oznajmiającym prztr- Prz&dmeez rozegramy
wię'pada pierWwza bramka ze strzału

Hebdy z powodu ciemności. Hebda grat wyjąt 
kowo słabo.

W  sobotę zawody zostały odwotane z po 
wodu deszczu.

♦ ♦ ♦
LWÓW PAT. —  Dzisiaj we Lwo’ de dobni 

czono meczu tenisowego Polska —  Węgry.— 
W ogólnej punktacji wygrała Polska 3:2. — 
Warunki Pyły b ciężkie. Deszcz padai, często 
mecz przerywano.

Gra Dojedyńcza Gabrovitz (Węgry) z Heb-
lacyjnem zwycięstwem młodych laudztstów zętoiiczyła s.c zwj-ciestweiT Węgra 7:5 •

 3  .n tak, ze ogolny wynik był 6:4, 6:2, 7:5 dla Ga-

. miasta od psiej plagi ?. Policja również 
^  gospodarze ptacą podatki ) -skarbu... a je - po w  ima uem się zamóeresować, bo o ile so- 

śli ich 'zniszczy się doszczętnie... to  nie be- bie przypominamy, istnieje przecież rozpo­
rządzenie, o trzymaniu psów na uwięzi, któ 
re z całą-surowością jes-t przestrzegane po 
■wsiach. Czyżby Grodno było gorsze od 
feiejś tam dzi urj; 0

—  Z TE A T R U  M IEJSKIEGO. W e wto­
rek dnia 9 lun o  godz 8.30 wiecz pozeg- 
n fine przedistewienin M arji Hryniewicz — 
Winkierowoj. A lf;r“da ŁodzińsHego i M ie­
czy-ław a V  nklera. Odegrana będz„e „M i­
łość .uż nie w m odzie" komedja w 3 aktach 
W . S,-erk‘a Ceny miejsc od 50 gr. do 2.5C 
Całkow ity dochód przeznaczony na rzec?

' Rodziny Po licyjnej w' Grodnie.

e-

przez rezerw y  
.Wapcmnianych drużyn za kończy r się rewe-

w osunku 11.0.

M ECZ TE N IS O W Y  
PO LS K A  _  W Ę G R Y

W piątek rozpoczął się we Lwowie między­
państwowy mecz tenisowy Polska —  Węgry. 
Mecz rozegrany został w fatalnych warunkach 
atmosferycznych. Przez cały dzień padai ulew 
ny deszcz. Korty byty mokre i miękkie.

brovitza.
W grze podwójnej para węgierska po cięż 

kiej walce pokonata parę polską 5:7 7:9, 6.4, 
9:7, 9:7. Walczyli w parze węgierskiej Gabro 
vitz i Zichy w polskiej Hebda i Warmiński.

W  rewanżowe1 grze pojedynczej Maks Sto 
larów wygrał z Gabrovitzem 2:6, 7:5, 8:6, 6:3. 
Hebda pokonał iatwo drugiego Węgra Strauba 
6:4. 6:1, 6:3.

M ECZE L IG O W E
C racovij wygrata z Legją, zdobywając 

dyną decydującą o zwycięstwie bramkę w  58 
minucie przez Malczyka 1:0 (0-0).

*  *  **
W  Katowicach „Ruch" wygrał z ŁKS 3:0 

(1:0)

* * *
W  Krakowie Czarni pokonali niespodzie- 

wanie Garharnię 2:1 (1:0).

Warta pokonała*22*ur* 7:2 (4 :0 ) Przez ca 
iy  czas znaczna przewaga W arty. ledynie po 
przerwie przez 15 minut 22 p. p. górował, nie 
umiał jednak w yzyskać cyfrowo swej chwilo­
wej przewagi.

NOM-Y REKORD N A  20000 M.
PO ZN AŃ  P A T . —  N ow akow sk i z W arty  

podjął próbę pobicia rekordu oo+k iego w  bie­
gu na 20000 m. Uzyskał czio  1 godz. 14 min. 
17,6 sek. W ynik lepszy o 39,4 sek od rekordu 
polskiego Kołodzieja z klubu Stadjon w  Król. 
Hucie. ‘ W

IE STE ŚM Y Z A  BIEDNI, B Y  K U PO  
W  AC B A W E ŁN Ę  —  KU PU JM Y SAM O 
D Z IA ŁO W E  W Y R O B v  Z  W ŁAS N E G O  

LNU .

U *  4 'w im cha
— EH H A „9 W IĘ T A  MORZ A ". Ra-

Wjąfzjując. da snrawózdania ni szego z obcho 
du „Swieta Morza" na tererie  Baranowicz, 
w  dniu 31 Ljjca od tru ły  się oochody we 
wiszysihich gminach uow atu  b uroczyście.

Póz.* na/b ozeńistwam ’ które były odpra ­
wione jak w kościołach +afe i oe^nwiach, 
urzadrono uroczyste akadomje, na których 
mówcy porusBa'1 znaczienie Morza dla nas. 
We wszystkich gminach wyniesiono rc-o- 
lucje treścią żbłiżone <ło rezolucji jalką po- 
d?l'&ny w ziwiązku zie pprawozdar iiem z Ba 
ranowicz



w o

— Z K OM. PO  W. LO PP. Kom itet Powia 
itov y  LO PP, który powziął sobie mocne 
postanowienie pomimo kryzysu stale po­
większać liczbę członków,, wytrwale idąc 
naprzód ,w tym kierunku.

Ostatnio odbyło się ze/branie w  Zw iąz­
ku Rzemj eśhiików, Żydów na którą m od- 
eaytano referat o znaczeniu LO PP

—  S K U T K I BURZY. Szalejąca; burza w 
dniu 5 Ib m. jak zapowiadaliśmy, miała 
dość przy tre skutki, a mianowicie we wsi 
-Koniuchy zniszczyła niezólyrame z  pól piony 
w, 50 proc. przeważnie g r jk ę  i owies.

W e ws» Kunia - górka uderzył piorun 
w  dom Aleksandra Długosza^ Dom ze sprzę 
tómi .spłonął

Od legoż p oriiina został zabity Szemiot 
Ib  oni Si a w i Szemiot Annai którzy chw iło­
wo byty zatrudnieni u Dług-oazai

Znajdująca się w chwili uderzenia p io­
runa matka Długosza została porażona, 
lecz po upływie pewnego czasu odzyskała 
'przytomność

W e wsi Ostrów wichura zerwała dach 
ze stodoły Łazarczyka Wincentego, pozatem 
zostały zerwane dachy ze stodół Arcioma i 
Kozakiewicza oraz dach z domu Chmary 
Ignacego.

—  Ł A S Y  N A  D O LA R Y  Anna Orłowa 
przybyła z plłaczt-m do polic ji, że "zam­
kniętej szafy skradzione je j  90 dolarów. O 
kradzież podejrzewa Chawę Budę.

Policja  docieka praw dy.
—  ZA C H C IA ŁO  MU SIĘ W OJNY Po­

sterunek P. P . w" Krzyw oszynie zatrzymał 
osobnika który legitym uje się dowodem 
na im ię Stefana Świątka, Osobnik ten roz­
siewa t pomiędzy ludżm_ że za 3 tygodnie 
wyl uchnie wojna pomiędzy Polską, Rosją 
i Niemcami a  tu na ki esach bedzie wkrót­
ce rewolucja. Po przeprowadzaniu docho­
dzenia policja skierowała sprawię dc Sądu 
któiry zapewne Świątkowi każe wojnę nrze- 
caekać w  Kozie-

— N A R E S Z C IE  „T A S IE M K A  Z KOM 
P A N a M i  SIEDZI. Poda valiśmy niedaw­
no o pojawieniu się na gruncie Baranowie 
kim  domorosłego „Tasiem ki"

N a  skutek coraz bardziej rozzuchwałe- 
mia się bandy policja zdobyła się na krok 
stanowczy i aresztowała, główliiego m iche­
ra  od ’ ekkiej zdobyczy' Józefa Ł o ja  i jego 
kompanów Juljana Sienkiewicza, Kazim ie­
ry, a Drru wskiego, Aleksandra Radkiewicza 
i Edwarda Jurewicza

Teraz stedzą i rozmyślają o  swej prze­
szłości. ’

OŻYWI EN IE  P A R K U  MIEJSKIEGO 
26 pułk ułanów czas od czasu ożywia park 
miejski urządzaniem kcnikuirsów hippicz­
nych.

W dniu 7 sierpnia urządził pułk także 
konkursy hippiczne. Puhhczności jakkol­
w iek  ciekawi ją  ten sport, mało, gdyż zro- 
ba pułk bez żadnej zapowiedzi W ynik 
i onkursu podamy ju tra

Jazda szczególnie p. p. oficerów godna 
podziwu, tradycie jazdy pollskiej utrzyma­
ne są nawe „ na kresach w całej pełini.

culsinr bourgadine 
— confort moderna

ouvert ae mai a ociobre telephone: 7-74

Precz ze sztywnym kołnierzem
Podobnie, jak swego czasu przeciw 

gorsetom damskim, tak obecnie prowadzo 
na jest krucjata przeciw kołniea*,om m ę­
skim, będącym, zdaniem >karzy, n iehigie­
nicznym zabytkiem mody'.

Sztywny i obcisły kołnierz męski ta­
muje dopływ krw i do mózgu1 powoduje nie 
czystą cerę i wydelikaca gardła, stwarza­
jąc Jkilonność do zaziębień Edison maiwial, 
że każdy człowiek normalny żyłby 150 lat, 
gdyby sobie nie skracał życia przejada­
niem się i krępowaniem ciała kołnierzyka­
m i i paskami.

To też słynny wynalazca zawsze cha­
dzał w luźnem, obszeruem ubraniu i obu­
wiu, a choć. do 150 lat nie dożył, to jednak 
umarł w bardzo sędziwym w  eku.

Jednym z najzagorzalszych przeciwni­
ków obcis.ego kołnierzyka jest duński le­
karz Schendcl, Propaguje on chodzenie z 
odkrytą szyją, za przykładem marynarzy, 
twierdząc, że jest to o wiele estetyczniej- 
sze i higjeniczniejszę, niż zwykły strój 
męski.

Lekarz duński, postanowił zorganizo­
wać klub, Którego członkowie zobowiąza­
liby się nie nosić obcisłych kołnierzy, nie 
tylko w  domu i na spacerach oraz przy 
pracy, ale nawet na oficjalnych przyję­
ciach repreezntacyjnych i na wizytach.

Jedynie do ślubu ze m zigiędu na trady­
cję stroju frakowego —- sztywny kołnie­
rzyk jest dopuszczalny. Natomiast na za 
bawach tanecznych jest on przez klnb w y­
klęty, przeciwnicy jogo bowiem słusznie 
twierdzą, iż właśnie w czasie tańca 'koł­
nierzyk taki jest nietylko niehigieniczny i 
niewygodny, ale także nieestetyczny, gdyż 
już po kiłltu turach w iotczeje i wygląda 
okropnie.

Kłuli przeciwników sztywnego kołnie­
rza rozw ija  się w Danji z wielką szybkoś­
cią i liczy już obecnie około 3-ch miljo- 
nóiw Judzi, w  tern sporo kobiet, które zo­
bowiązały się nile tańczyć z partneram. w 
obcisłych, sztywnych kołnierzykach P o ­
dobne Kluby istnieją już również w Anglji 
i Niemczech. > '

Ozy wdbac Lata i panujących niezwy­
kłych upałów, stworzenie takiego klubu, a 
przynajmniej energiczne propagowanie 
męskiego „dekoltu" nie byt o by również i 
u nas na czasie?

Pomyśleć tylko, iil.e w  każaem gospo­
darstwie domo wem I zaoszczędzono by na 
liosztownem praniu i prasuwaniu sztyw­
nych kołnierzyków!

Mężczyźni podrwiwają sobie z kobiet, 
że są niewolnicami, mody. Trzeba iednak 
powiedzieć, że kobiety, przynajmniej te, 
które są obdarzone newnym smakiem, 
przyjmują z mody przeważnie tylko to, co 
jesf wygodne i w cziem im jest do twarzy. 
Meżczyzri natomiast tkwią beznadziejnie 
w bezmyślnym, brzydkim i niewygodnym 
zwyczaju z uporem 1 i samoz ip „rc ;em się 
siebie, godnemi lepszej sprawy.

O G ŁO SZEN IE

Urząd U ojewódzki w Nowogródku mniej 
szem ogłasza, że dnia 16 sierpnia r, 1932 o go­
dzinie 13 w posesji Kolonji urzędniczej w No­
wogródku przy ul. Słonimskiej odbedzie się 
publiczna sprzedaż drogą licytacji: materjal
budowlany (częściowo zdatny do użytku) po­
zostały od budowy domów kolonji urzędniczej. 
Jednocześnie odbędzie się sprzedaż starych 
opon i dętek samochodowych.

W  razie niesprzedania całkowitej ilości ma- 
terjalu, następna licytacja odbędzie się w tem- 
że miejscu o godz. 13 dnia 25 sierpnia r.b.

Bliższych wyjaśnień udziela Oddział Bud- 
żetowo-Gospodarczy Urzędu Wojewódzkiego w 
Nowogródku (pokój Nr, 9) w godzinach od 19 
do 14-tej za wyjątkiem niedziel i świąt.

Urząd Wojewódzki Nowogródzki.

Od Admiii:stracji
Sprawy ogłoszeń , prenumerały 

oraz korespondencji z pow. lidz- 
k iego i m. Lidy załatwia p. Józef 
Mikuła.

: Lida, ul. Narutowicza 1. m, 3.

pp. wyaalmnjąjycfi 
U w r T fU lJ - ^ .  la t «* jk a , p e n s jo ­

n a ty , p o k o je  I t. p
____________ U

O głosien i* do „SŁOW A
i do innych pi»m bardzo tanio 

załatwia

B i u r o  R e k l a m o w e

St. Grabowskiego
ul. G arbarska  1- 82.

Nerwowy pies odgryzł nos 
chrapiącego piekarza

W  niezwykle przykry i bolesny sposób 
obudzony został jeden .z piekarzy w m iej­
scowości Schwerin pod Berlinem. Przy ją ł 
on na czas wyjazdu swego znajomego na 
wakacjej, jego psa którego ulo-kotwał w sy­
pialń1. przygotowując mu tam legowisko. 
Pies był zupełnie spulkojny i odnosił się do 
swego ,ymczasowegc pana z przyjaźnią.; 
w  nocy jednak pies 'denerwowany widucz 
nie giośnem chrapaniem piekarza, budził 
go  najpierw kilkakrotnie to szczekaniem, 
to znów drapaniem pazurem1 aż wreszcie 
zniecierpliwiony schwycił go zębami za 
nos i odgryź” go.

N a  krzyk okaleczonego piekarza zbiegli 
się domownicy i przywołali lekarza, który 
do przemąrciu rany, odestai go  do szpitala- 
Psa zabrała policja, celem zbadania go 
przez weterynarza; nie wykazał on jednał 
żadnych dbja'wów wścieklizny.

f Maison de familie [
*vec leęons de franęiis

14, place Carnct-Aix-Łesr|)ains{ 
au .artre da la viffe

i  p ro iim itć de 1’ćtablissement therm*!
Ł  et des Cłslnos en face les sources

P

Podaje się do wiadomości, że w majątku Landwarowie 
sprzedają się

ćzfółki letniskowe
położone w m iejscowości terenowo urozmaiconej pom iędzy 
stacją ko lejow ą i jeziorem  z przeznaczoną dla ogólnego użytku 
publiczności plażą z p‘ aszczystym  dogodnym  dla kąpieli

brzegiem .
W iadom ości udziela administracja majątku

Laudwarów
i

Pierwsze Wileńska Spółka 
Parcelacyjna

WILNO, MICKIEWICZA 4.

KOMUNA Tl
JUŻ WKRÓTCE 

OTWARCIE SEZONU
GROMCĄ NIEBA , C.«ir* G bla

Dyrtkcia ■•ino ,,Par“ podaje do wiadomości, iż celem utrzymania wysokiego poziomu arty­
stycznego repertuaru kina, zakontrakfowfda na sezon 1932 - 33, pomimo, olbrzymich Kosz­
tów, możliwie najlepsze szlagiery filmowe naj nowszej produkcji światowej z udziałem kory­
feuszów ekranu Greta Garbu, Marlena Dinfri ch, Brygina Heim, Ramon Novarro, McuyK 
Chevalier Iwan P etrowicz, Iwan Mozżuchin, buster Keaton, Harold Lloyd, Georg Miliom i 
wiele innych. >

nłjuowszemf wsprntałtmi pricbcprof ebernie dopiero vt1ępująnmi r> eKitoy rezjdeocjj 
świat.-

Ma t a  Ha RI z genjHną G R E fĄ  G AR B O  I R AD O N EM  N 0V JA R R C  O tN  FNOJI
z cfarującyia ftan a-n am  N ow a rru  CZEk.P z oiezrów.uuyni W a lia cc  B e ry  — P O - 

K on rad  H g - I  i m Z u zan n a  L s ro x  z G retę  G arba oraz z cuiym szereg<em o s t tn ld i ne.
n ew o jtc i pr-duk ji ..S ow K ln a * ' iiajnc. 7stym mu r.v t* ln ''śp iew a im i orreboiami francuskiemi i in.

I I

Dz « ięltowe 

Kino

Helios"

Cany o«t 40 or. k ew fl. podwójny 
prt gram 1) Symfonja dwóch serc U L U B  SE NT CA F L O T Y czarujący d żw iękov it* 

wiec erotyczny

2) po raz pierwszy 
w wersji dźwiękowej WOŁGA... *0ŁG£... PieStf e  A ia ih a n ie  S ticA ce  *?i Inl ■ raayfskio pi; wj 

1 chór Reż. W, Tnrż.ńskicgo. W roi. gi H. Scbleftow 
Na l- «z y  s.-ąps ceny zuiżone. Początek o godz. 4. ___________________

Dźwiękowe kino

HOLLYWOOD
Mickiewicz«];22 

tel. 15-28.

Dziś! W ieka  gw ia idz ekranu E w e l t o a  H s f t  
W  NOCNYM L C K ^ L U “w arcyfilmie p. t.:

___________ C eny tn ia jsc  na w s z y s tk ie  sfeense; B a lk on  au g r ,  g y r tc r  60 gr.

DŻW IĘKOV'E  KINO

CD/IN
Wielka 47, tel. 15-41

FA TA LN A  P O M Y Ł K A
Dziś Sensacja! Tem 

po! Napięcie! Wspaniały 
emocjonujący film p. t.

zbudzają; ulao eniec kobiet G e u rg «  0 ’ B rien  i słodka St liy  E ilors. 
Nad program; Zajmujące dodatki dźwiękowe C en y o d  25 g r

__________________ Początek c godt 4, ó, f  10.1-5. w dnie świąteczne o godz. 2 ej

Deszcz zgrozy 
Z ich w y i i a. 
miech cacoic

wileńskie
PO NIED ZIAŁBK 8-go SIERPNIA 1932 R.

11.58: Sygnał czasu. 15.00: Kom. 15.10:
Frogram dzienny. 18.15: Gwiazdy polskiego ka­
baretu (płyty)
baretu (płyty). 15.35: Komun. met. 15.40: Au­
dycja dla dzieci. 16.10: Utwory Edwarda Grie­
ga (płyty). 16.40: Pog. francuska. 17.00: Kon­
cert. 18.00: „Park narodowy im. Żeromskiego 
— odczyt 11.20: -Muzyka lekka. 19.15: Prawo
asymilacji narodowościowej —  odczyt litewski. 
19.30: Program na wtorek 19.35: Prasowy
dziennik radjowy. 19.45: Wileński kom. sport. 
20.00: Pelleas i Melizanda"' opera liryczna
Debussy‘ego (płyty) — Columbia) 22.15: „Szu 
kamy prelegenta". 22.30: Komun. 22.50: Ze
szlaku „Marszem kadrówki". 22.55: Muzyka
taneczna.

Dźwiękowe kino

„ P A N "

Dsiś! Poraź piei w.-zy w Wilnie 100 proc dźw iękowy szlagier filmowy z życia cyrkowców- 
■ I I  A R f a f t l Y  'Ł * *en i eszc2-£ ńlm nie < dź wierci ad > ił tak życia cyrku i n ie pokazał nam takich atcaLcy,

W A 4 l » Ł * l  ■ cyrkowyrn jak słynny, doskonały dramat cyrkowy ,,Ludz>ife a r *n y ‘ ‘ - .Ludzie areny* 
wyroźn*a się niezwykłem  empem ak ji i ciekawą treścią W  filmie .Ludzie areny* zfilinow ino najlepsze widowiska 
cyrkowe *wiata ujęte w niebywały rocnnroaay program, .L u d z ie  areny* to szrzyt techniki i akrobatyki; Fihn .Lodzie 
i ę 7* z podziwem oglądał . . t y  świat! Film .en pi winien każdy odwiedzić! Ceny od 30 gr Pocz o godz 4 w duśw tątogźt

G A B I H E T
Racionalnel kosm etyki IseznkzeJ 
WMno. Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą kosnerwuje, doskonali, odświeża, u- 
sawa jej skazy i braki. Masaż kosmetyczny 
twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wyszczu­
plający (panie). Natryski „Horm ona" według 
prof. Spuhla. Wypadanie włosów, łupież. In­
dywidualne dobieranie kosmetyków do każ­
dej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g  10— 8.

W . Z. P.

W ILEŃSKIE PRYW ATNE KURSY

S M H O D O i E  i MOTOCYKLOWE
Nauka na nowoczcsnyci? maszynach 
O P Ł A T Y  Z A  K U R ' !  Z N f Z O N E  

Przy kurs ?... wursztaty i stacja obsłegi dh n otocykli ■ same- 
th rdów . Kancslarja kursoair ! sala wykład&wa przy

UL. AO. M IC K IE W IC Z A  24 m. 10.
Gbraźe i warsztaty, Bernardyński zaułek Nr. 8.

Mad MplM. Pkic. FAm U

A  K. Dąbrowska
(F-ma istnufje od i. 1874)

Wilno, Niemiecka z, m. 11

Ż Ą D A I C I B
, wp wszystkich aptekach i 
składach aptecznych znanega 

środka od odcisków

Praw. A. P A K A

Ba jk i  Pslityczsę
Aleksandra Zasztowta

Ś w ie ż o  u k a za ły  s ię  w d iu ku .
I

Do nabycia: w księg. Ciebethntra 
i W olta  i in.

Student
llzyk potrzebny do 
pomocy w przygoto 
wanlu do egzaminów 
(uniwersyteckich) z f i ­
zyki i chemji. Wiado­
mość od 3 —5 p i, K o ­
narskiego 33 pokój 13.

•¥-¥«pfv**iwvvvf-r rr*

Lokal*
P O K Ó J  

umeblowany dla jednej 
lub dwu osób, osobne 
wejście, balkon —  do 
wynajęcia. Artyleryjska 
1 tn 3.

P o s z u k u j ą  
p r a c y

Kucharka
czyli służąca do wszyst­
kiego z doDrem go to ­
waniem pc-sznknje po­
sady, zgadza się na 
wyjazd, posiada św1*- 
dectw* Adres Tatar­
ska 16— 7. 3

f f c ł ą t a  sponojns,—  
J r luniąca dzieci po­
szukuje pracy. Może 
wyjechać na wieś, —  
Awsiukiewicz Emilja 
Zaułek Betlejemski 8.

jjPukiern ik. Znający 
dobrze swój ,facn- 

Vrecowi‘ y Ptzyjeaie 
posadę —  za .tk^omne 
wynagrodzeni;:. Tnrt!- 
me) Ernest. Pańska 7.

Poszukuję posadę ek- 
spedjentki, bony 

lub gospodyni Nowy 
Świat, Nr wo Osimiań- 
ska 4 m 2

Poszukujt;
posady gospodyni znani 
się n_ hodowli droDiu, 
wyrobie wina, krawie- 
czyźn e i fryzjerstw ie 
Warszawa Rybaki 10-35 
Dominikr Grabiur

Kupujemy
używane całe i czę­
ściowo lutebranc pod­
wozia „Chewrolet*.. —  
Szczegółowe oferty 
nadsyhć: ,Auto-G aia- 
,*e*. Tatarska 3, ttle f. 
17-52.

i — ii, .  ;

MłodB neuczy- 
cielk?

wy.tedzie na lato za b. 
skromnem wynagrodze­
niem do 'zlecsa od 
7— 10 lat. ŚwiadeUwo 
b. doDre. Wielka 27— 3, 
od 11— 1 god i.

Właścicieli Ketnten le
prosi o posadę dozor­
cy były nauczyciel (z 
rodziaą, io t  a ty )—Skraj 
nia nędza. Cnętule, sr 
miennie i gorli ale speł 
ni swe czynności. Adres 
w redakcji lub Zarze­
cze 15-12. — «

Przygot.
do konkursowych e- 
gz minów Politechniki 
1 U n i11 ersyteiu (M edy­
cyna, Farmacja oraz do 
Instytutu Dentyst. li­
piec — sierpień, Sw. 
Jacka 5

n rzy jm ie  pracą
* naiskromnieisr1

na
najskromniejszych 

warankach wzaaładzie 
piekaisklm wykwalifl- 
kowaciy lachuwiec-pie- 
karz. Linowa 26 —  
Liksza Jan.

Studcat Politechniki 
Warszawskiej przy­

gotowuje na wydz. 
mechaniczny i elektiy  
czny (prawa Nowo- 
świecki 1— 6).

Studentko poszukuje 
bezpłatnej prakty­

ki ■ farmaceutycznej, 
albo koudycji ćo dzie- 

1 ci za utrzymanie. Zgło­
szenia ul. Zamkowa 
2 4 -3 .

Lekcje jeżyków  ob­
cych: niemieckiego, 

francuskiego, włoskie- 
go-oraz ]ę ykow kla­
sycznych, łzciny i gtec • 
k ieg i udzielają oraz 
przygotowują do ma­
tury i egzaminów w 
zakr. szkół średnich ru­
tynowani korep. b pro- 
feso. gimns-jalny 
absolwent U. S. b. 
Zgioszenia do Redakcji 
.S łow a* pod językt 
obce.

Potrzebne mieszkanie
2 - 3  pokoje z kuchnią, w śródmieściu. 
O ferty  do Administracji „S łow a* dla T . C.

Kucharka, uczciwa
pracowita przyjmie 

posadę, —  wymaganie 
ikfom ne. Pietkiewicz, 
Michalina. Sofjaniki 7.

Ekonom, zd o ln y ,—  
pracowity poleca 

się. Bakszta 14- Jau«- 
szkiewicz Witold.

Sicewc dobry robot­
nik, bardzo potrze­

bujący pracy, zgadza* 
jący się na każde wa­
runki wynagrodzenia- 
poszukuje zajęcia. Cze 
botarunas W iktor Wo- 
dociąowa 14

Panienka
która ukończyła w r.b. 
gimnazjum, poszukuje 
posady kasjerki, inka- 
sentki i t.p. M oże z ło ­
żyć kaucję Oferty do 
redakcji dla ,13*

Francuskiego, kon­
wersacji (specjal­

ność wymowa, litera­
tura) po powrovit z 
Paryża udziela dyplo« 
mowana naut rycielka 
W. Stefańska 23^m 9.

MŁoda
inteligentna panna po- 
szmtnie pracy Dinroweł 
(b. pracowniczKa ko- 
nam-nika) lub też w 
braau tejże zajmie się 
dziećmi oraz domem 
Posiada b. dobre ref*- 
rencje, u posobienie 
miłe. Warunki skrom­
ne. Może wyjechać do 
uzdrowiska ewent. ma­
jątku w niedalekim 
promieniu od Wilnc. 
Oterty sub .Walka o 
życie* do Redakcji 
.S łow a*.

Służąca
z dobremi świade­

ctwami poszukuje po- 
sady oo wszystkiego. 
L>mie gotować Por­
towa 6—6.

Kucharka
ze świadectwami po- 
sznkuje posady na w y­
jazd, zauł. S-to Jerski 
4— 23.

Poszukuję
posady ekspedientki 
bony lab gospodyni. 
N ow y Świat, Nowo- 
Oszmiańska 4 m. 2.

Kaucję złożę,
poszukuje pracy w 
biurze, sklepie, ‘nka- 
sentr lub i :nej. Łaska­
we zgłoszenia do Ad­
ministracji pod.kaucja*

Student matematyki 
wyjedzie do ma­

jątku na Kondycję na 
sierpień za utrzym-- 
nie. Łaskawe oferty 
w Adm. .Słowa* pod 
.A  B

Paryżanka
u n iw ersjttckkm  w y ­
kształceniem poszukuje 
lekcy] francuskiego od 
12 do 2 Dp., Skopów- 
k i o s . .  4

Sj. iwc pozostający 
bez pracy prosi o 

udzielenie jakiejkol 
wiek posady. Kczyrskf 
Leon Trakt Batorego, 
28.

To k a rz , groatawiir
obeznany ze *wy» 

zawodem . zdolny fa­
chowiec, —  p r » * k c i r  
pr«cy. Kouowsail lam 
Bysłrzyckfe M.

Młody inteiigefltnjr
człowiek, posia- 

kuje posady rolnef w 
maj. p isarza, p ro  
w iamtowsgo Hb 
łykaotz ro*fl«po^ów- 
uiet inoźe prowadzić 
książki, posil d » świa­
dectwa ze szkół i  praj 
.yk odbytach, Ui N lc- 
świeska 22-łb m. 7.

KucharK?
wykwsłifikosrana, ze 
świadectwami, na trie*s 
.u lub na wyazd- 
Zamkowz 16 tn, 17.

CleSIss, wykwalifiko­
wany, z polecenia­

mi podejmie się pracy 
w swojej specjalności, 
tanio Robotę wyson* 
solidule. Tartaki 27 —  
Rajchinbich Jaief.

St o ia n  podejesujący 
się każdej rohoi|'

—  znający graniowohr 
swój fach, trzeźw i — 
uczciwy, prosi o jakie­
kolwiek zajęcie. Lw ow ­
ska 30 m 3. Saratow­
ski Ralmand.

R ar«eru|x za mb
dorabia klacze, ta­

nio, solid ie szybka 
wykwalifikowi ny tla - 
sa_z Bruzga Stantilse 
Sarareńska 1.4 «a. 12.

Ś lussrz - mecnanll
pozostający bez pra 

cy przyltnie posadę n 
skromnych warunkach
—  Pracowity, sołtauy, 
uczciwy. Doory roooł 
nik. Tokarska 6 i ł . 8. 
Zaulewicz \Vład?«łtw

Czeladnik szewek*
dobry fachowiec, 

ze skromnemt w y»B - 
ganiami sznka sajfda 
nd zaraz, solidny, nie 
pije. 2oL»wia 6 n*. 3 - 
Aleksandrowlcz Kazi 
mierz

B. FARDJGUN 42

T a ję r r in fc a  K e l t h p c « j l - S q u 3 r e
—  „T e j rtocy- ikiedy ieźdzJem Jo lady" 

—  Taześmla' się ar Pay. —  Powiedz, gdzie 
mógłbyś znaleźć azław±eka, któryby nuał 
■dosyć odwagi i zręcznosc. dio wykonania 
takiego planu? W idzisz ŝ -ąd, do czogo je­
stem zdoiny i n ie piren endować o stanowi­
sko kierownika, do czego nie jesuró zupeł­
nie zdolny! Kto inny, prócz mnie. ośmie­
lałby się iść do dom i jnarłego, który mu 
się Ukazuje od pięciu nocy sitale? N ie  zna­
ne mi jest uazucie strachu, Ezaro Ztnn. A  
więc dzisiaj ostatni raz spróbujemy zna­
leźć klejnoty lady Worton. Obaw am się, 
że już różn ie j nie uda się to nam

—  Aie, wracając do naszych wspom­
nień, dodam, że uśpiliśmy Ahla Dea*ha i 
zabraliśmy się dio przeglądu szaf i doku­
mentów. Zabraliśmy wiszystiko. zostawia­
jąc ina stole k ilaa bezwartościowych oapie 
rów- i Ikartkę. obc;ąża jącą Reginaida Boy- 
«se‘a.

—  Jak się ito stało, że policja n.e zna- 
iaoła je j?

—  Niewiem, może ■'•odziej, który tam 
•się dostał po nas, za,brat te papiery, a mo­
że  f,o Dick Remingtor. izmiszczył kartkę, 
tompro mitujacą krewne go ? D jabeł! Ozy 
słyszyiss: grzun*. Bedzie burza! Tem lepiej 
dla nas. Teraz jest druga, po północy; nie 
możi m y craoić -więcej czasu. W ięc kończę. 
Za tw oją  radą, ułożyliśmy trupa na łóżku 
i nadaliśmy jaknajbardziej naturalna oo- 
zycję Potem :wspólńetni siłami zatarliśmy 
wszysukie ślady walki Pozosta f Jeszcze u- 
śpicnv Abel Death. Mjjtes dni później do­
w iedzie’ iśmy się. że Ryszard R  rmingtor.

Wydawca: Staiiislaw diackiewlcz-

aainterest.wał się barctoo spraiwą zmJmię- 
c ;a biednego seKretarza. Żeby dowiedzieć 
się, czy on nie wpa dił ma nasz ślad, zaprzy­
jaźniłeś się :z toną Deatha. N ie  protesto­
wałem : ty  sam ponosiłeś ryzyko tego kro­
ku .Ale ty, nie pytając o moje pozwolenie, 
wciągnąłeś mnie do te j sprawy. Onodizi 10 
ci o wciągnięcie mnie do ryzyka0

—  TaJk — burknąi marszczony Venisin
—  Chwalebna szczerość. Obawiasz się, 

że ja  ucieknę i ty  sam oędzńesz manuał .od­
powiadać za zbrodnię? M ylisz a ie ’ Dawa­
łem sobie rady me z .akiami nuebezpie- 
czrństwiami. C zy mam wspomnieć na ostat 
ku jeszcze jedną okoiliczność? W",ród sę 
dziów przvsięgłvch był jeden z twoich dłuż 
aifców. Miiateś go w  swojem ręlku i mo­
głeś zrujnować każdej chwili. Skorzystałeś 
z tego i zmusiłeś, aby skorzystał ze ,swego 
wpitym u na przysięgłych, żeby wynieśli 
werdyki przecitw Reginaldtowi Boyde.

—  Dosyć —  przerwał 'pimm, — saczegó- 
y  nie ;»ą ciekawe.

—  Mówię to wszystko, żeby odświeżyć 
twoją pamięć. A  'araz. d rogi kolego, za­
nim ruszymy w  drogę, powiedz, dl aozego 
cierpliwość bwoja .przi szła granice i za­
cząłeś grozić, że sprzedasz moje skarby, 
Iktóre zbierałem całe życ ie  i k+óre droższe 
mi są od życ ia0

—  Bo pożyczyłem ci dużą sumę —  mru­
knął % uporem Vensiin - ’(/inn. —  Ohct od­
zyskać moje pieniądze. Trzeba płacić dłtugi

—  A jeżeli n ie mam ozem opłacić?
—  A ja  nie mogę dłużej czekać!
—  N ie  możesz, ozy też nie chcesz?

—  No, itaik, nia chcę!
—  Ach, jaka iszkoda ! Ale będziesz mu­

sia ł zaczekać. Talk, Eadra Yj-iin, zaczeka­
my! Chciałbyś ukraść mi skarby, które 
zbierałem za cenę własnej krwi. Nie, mój 
panie, /bo ci się nie (uda! Ja się nie rozstanę 
z moimi SKerbami. Jeżeli św iat dowie się 
kiedyś mojej his tar j», zrozumie, jalkie ,były 
pobudki zbrodn., które popełniałem. N ie  
zatrzymywałem się orzed n iCiCm, gnany 
namietnośc'ą posiadania pięknych rzeczy. 
W  oczach Iw iata brodniarz zam„ ni się 
/w bohatera! A  ity Chcesz, żehym rachował 
,się z jakiemiś marnemi fundami!

Dr Pay uśmiechną] się pogardliwie.. 
■Widać było. że mówi poważnie i  z  przeko­
naniem. W  tej chwali błyskawica oświe­
tliła  Skwer.

—  Burza, już się zaczęła! —  zauważę" 
spokojnie, patrząc przez okno —  A le  nie 
skończyliśmy naszej rozmowy Mówiłeś, że 
cuś przed1 tobą ikrywiam? Cóż to tak iego0

Dr Vensin dodał ©obie animuszu nową 
porcją konjaiku. N erw y jego były tak roz­
strojone. że napój, ten był niezbędną m czyn 
nikiem wzmacniającym.

—  Dlaczego pod oudzem nazwiskiem 
obsiałowałeś dwie waliiizy? Do podróżą ?

—  A h a ! Przewąchateś to? Spodziewam 
się również, że 'zauważyłeś, że te wał izy są 
specjalnie zrobione do przewożenia deii- 
katnjmh przedmiotów 0

—  N ie  masz prawa wynosić ich ' —  
krzyknął Vensin. — Ja c i zabraniam ! One 
nie należą do ciebie!

—  A to dlaczego?
—  M oże powiesz, że nie oddałeś m ich 

w  zastaw*?
—  Owszem, dawałem.
—  Oto. twoja kartka —  oznajmił uro­

czyście dr. Vensm,' wyjmugąe bilet z ptugi- * * *
laresiu — Pokwitowanie, wydane jaknaj- Ciche krdki na ciemnych schodach o- 
formakiiej. Stosownie do brzmienia aego strożne kio,ki na 'korytarzu: dwaj; ar^zy- 
dókumentu, twoja kolekcja p-zechodzi do mierzeńcy weszli na piętro i zatrzymali się 
mnie na własność, jeżeli nie opłacisz swe- przed drzwiami gabinetu J k>yde‘a. 
go długu w ciągu teśc iu  miesięcy. Dziś —  Ciszej!1 —  szepnął „Ode, nie mow 
właśnie kończy się szósty miesiąc! głośna.

—  Toczekaj, nie patrz na to  pokwito­
wanie. 1 ■

K iedy czytałeś je  ostatni raz?
—  "Wczoraj. Umyślnie wziąłem je ze 

sobą.
—  Jeżeli pamięć mniti nie myli, to jest 

tam data D  września ubiegłego roku. Od­
mówiłem podpisania dolk/um< ntiu, który mi 
dawałeś i m iałeś napisać innej treści u 
mnie. Od tegc czasu minęło ©to osiemdzie-

—  Dlaczego, odpowiedział drugi, dzwo­
niąc zębami. Przecież nikogo, prócz nas 
niema! '

—  Głupiec! Dom jest pod obserwacją 
policji! Boisz się bardzo?

—  N ie !
A le twarz i usta jego były isino-błade
—  Nie możn i zapalić światła?
—  Tuita j  n ie możn a . Mam świecę i za­

pałki. W  gabinecie jest parawan. Oto drzwi
aiąt trzy dni. Ciekawa rzecz, czy dobrze \veidź c;chol Teraz pomóż zasłonić okno 
wyliczyłem  dni? Pokaż pokwitowanie? parawanem.

Dr. Ven.-,in rozłożył papier i aż icknał Zapalili świeoę i usiedli: p rzy biurku
ze zdziwienia :papier był czysty ii tylko —  Pośtaw świecę nr. podłodze. Okno
na dole była  marka stemplowa. Tekst na- jest. zasłonięte. Alle j że li podniesiemy
pisany atrament em Faiy/a, zniknął bez śladu świecę, mogą ,z okna zobaczyć. Ohodz bli-

—  Tc stary kawiał —  zauważył spokoj- iżej. Tułaj, gdzie telfca woskowa. Dobrzeby 
nie Pay,. —  Napisałeś zobow iązanie, a  ja było ożywić ją ;i dowi dzieć się, gdzk. są 
podpisałem je  atramentem-^ który miiiknie ©chowane klejnoty!.
po pewnym określonym czasie. Uspokój się Głosy były talk zniżone, że nie można
i bądź di, -Wdzięczny iza ito, że ustrzegłem było ich rozpoznać.
cię przed głupią skarga do 0ądu, która by —  To przypomina mi pewną stara hi-
napawno doprowadziła cię do ciężkich ro- stoćję — ciągnął dalój jeden iz przybyszów, 
ibót. Gdybylś spróbowali sprzeda* moj® podnosząc z podłog- masywną staroświec- 
skabby, itrafiłibyś natychmiast do iwięzie- kią, laskę z epoki Karola IE  cią jju killku 
nia. Wsizyiettlko, oo mam, zd^hjdem :za cenę w inków leżał skarb ukrytą' w  takiej wła- 
krw i i policja ma szczegółowy spis tych rze śnie lascet Jeżeli i a łaśfea jest wewnątrz 
czy, ikitóre dawni > noiszukuje. Aile n ie de- wydrążona, może służyć jako !ca 'owanko, 
nerwuj się: porachuję sic Iz toba uczciwie, Kobaciz, tutaj na rączce są jakieś znaki! 
k iedy wżbogaoę się. Jeże''' dziś znajdziemy Daj tu światło... I  litery staro-,angielskiego 
klejnóty lady Worton. obiecuję ci lw ią  alfabetu... . _
część. A teraz, czas na nais, jeżeli masz o- Przypadkiem nacisną jedną z  nic ■
dwagę proszę za. m ną! wewną+rz laski cos zgr: \”tnęło. P rzy jrża ł
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się uważniej: tam, gdzie nacisnął literę B, 
■wyskoczyła cyfra  2.

—  B, druga litera alfabetu, odpowiada 
cyfrze 2 ’ —  mruknął, przejęty odkryciem. 
—- Ostatnie słowa, które napisał Boyde na. 
kartce, która, miała wyprawić ji »go syna dc 
ciężkich robót, uyłyi: „zapamiętać 2 — 6—  
4— 7". . 7  ' " .

Szósta litera alfabetu. Pocisną: F. ~v 
skocznia cyfra 6. Aha„ aha! Czwarta lite­
ra  D. Za naciśnięciem ,,,D‘ wyskoczyła cy­
fra  4. Siódma litera  —  G A w ięc reboc. 
pozostawioną' przez Samuela Boycb * *** 
©tał roaszjifrowany.

Clziowiiek k tóry mmcizał do siebie. *•»* 
m ógi ze wzruszeni? v ą/dobyć głosu JRBf 
towarzysz zam arł vi ioazókiwaniu.

—  Teraz „spróbujmy, —  szepnął puen - 
szy, naciśkając cztery cy fry  razem

Sprężany zgrzytnęły i 'glówk') łaski od­
skoczyła w  bdk.

—  K lejnoty —  krzą kną nagte. —  
One isą tu ta j1 Tłuitaj1 Paitrz.

W  te j chwili błyskawica oświeć1* i .ja­
sne cały Dokó j., Jeden z dwóch iwspołniaó* 
k r tyknął głośno ze zdziwienia, a  drag zc 
strachu Wo.-skowt figu ra  chińczyk?, wsta­
ła nagle z fotelu. Świeca upadla ,na podło 
gę i zgasła W ciemności czyjaś silnj ręfa 
wyrwała łaSkę.

R O Z D Z IA Ł  X L V  -  PO LICJANT A P I 
S IĘ  ODZNAUZA

Apilby skrył się przód lMirzą pod jato* 
iz bram ina Placu Umarłych i rormyśla* « 
natężeniem nad sprawą Samuela Boyde*a, 
wpaitrUjąc się w jetgo ciemne okm

(D .C .N .)
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